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T R . N A R O D O W E Z A W I E S Z O 
w dwuth powiatach woj. białostockiego %a organizowanie 
zbrojnych napadów na osiedla zamieszkałe przez Żydów 

WARSZAWA,-8 listopada 
Jak się dowiaduje Agencja „Iskra", 

miejscowe władze administracji ogólnej, 
na podstawie art. 16 prawa o stowarzy
szeniach, zawiesiły działalność Stronnic
twa Narodowego na terenie powiatu biel 
skiego 1 wysoko-mazowiecklego woj. 
białostockiego. Decyzja ta spowodowa
na została na skutek wystennej działal
ności Stronnictwa Narodowego-na tere
nie wymienionych powiatów. 

Uzbrojeni w siekiery, dragi, a nawet 
broń palną,, członkowie Stronnictwa Na
rodowego 
POCZĘLI STOSOWAĆ METODY NA
PADU W BANDZIE NA OSIEDLA, ZA
MIESZKAŁE PRZEWAŻNIE PRZEZ 

ŻYDÓW. 
Napady te dokonywane były Drzede 

wszystkim pod osłona nocy. Szczegól
nym wyrazem te] działalności Stronnic
twa Narodowego, noszące] najwyraź-
niejsze cechy akcji nielegalne] były m. in. 
ostatnie zajścia w dniu 10-ym paździer
nika r. b. we wsi Klewłaki powiatu biel
skiego i w dniu 16-ym października r. b. 
w Wyszenkach Kościelnych powiatu wy 
soko-mazowieckiego. 

W czasie napadu bojówki Stronnic
twa Narodowego na zagrodę Metela 
Wróbla we wsi Kiewłakl powiatu biel
skiego — napastnicy w liczbie kilkuna
stu, 

UZBROJENI W SIEKIERY ORAZ 
BRON PALNA, 

zdemolowali mieszkanie 1 wiatrak oraz 
zniszczyli zboże 1 make. Nadto dotkliwie 

pobili dzieci Wróbla. W czasie zajścia 
napastnicy robili użytek z broni palne], 
czego dowodem znalezienie świeżych 
śladów kul w zdemolowanym mieszka
niu. Identyczny wypadek napadu w ban
dzie miał miejsce w dniu 16-tym paź
dziernika w Śwlrydach, powiatu biel
skiego. 

Klasycznvm przykładem 
ZANARCHIZOWANIA BOJÓWEK 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

był wypadek, jaki miał miejsce w dniu 
16-tym października w Wyszenkach Ko
ścielnych, gdzie banda w sile kilkudzie
sięciu ludzi przybyła konno 1 na rowe
rach oraz uzbrojona w broń palną usiło
wała dokonać napadu na mieszkańców 
tego osiedla. Do interweniującej policji, 

która o zamierzonym napadzie w porę 
została poinformowana, oddali napastni
cy szereg strzałów. Od strzału zaatako
wane} policji zabity został w czasie na
padu Antoni Czajkowski ze wsi Kostry-
Noski. 

Ponieważ dalsze tolerowanie tego ro
dzaju występnej działalności Stronnic
twa Narodowego na terenie wymienio
nych powiatów stało się niebezpieczne 
dla ładu, spokoju 1 bezpieczeństwa pu
blicznego — lokalne władze administra
cji ogólne] 
ZAWIESIŁY WSZYSTKIE KOMÓRKI 

ORGANIZACYJNE STRONNICTWA 
NARODOWEGO, 

dniejące na terenie powiat" wvsoko-
mazowieckiego i bielskiego. 

(t 
1 o r z u ś r ó d z i e m n y m . - P a w a n t y k o m u n r -

s t y c z n y s k i e r o w a n y p r z e c i w k o A n g m 
Japonia, Niemcy i Włochy chcą panować na morzu PARYŻ, 8 listopada, i Zbliżony do min. Edena, reprezentu-

(PAT) „L'Oeuvre" donosi, że po jacy wpływowe koła konserwatywne 
północne] Anglii, „Yorkshire Post" oś
wiadcza: „Porozumienie to może być al
bo wyznaniem wiary w rodzaju paktu 
Kellogga, albo też pierwszym krokiem, 
zmierzającym do okrążenia Sowietów. 
O Ile rozwój wydarzeń nie wykaże, że 
tak jest Istotnie, zmuszeni jesteśmy uwa
żać, że motywem akcji Berlina, Rzymu i 
Tokio była pierwsza alternatywa. Wy
spy brytyjskie są bezpieczne i obojętne 
zarówno dla komunizmu, jak i antykomu 
iiiziiiu. Ci, którzy nie są zarażeni choro
bą są w tej szczęśliwe] sytuacji, że mo
gą obejść się bez lekarstw. 

Jeszcze bardzie] wyraźne stanowi
sko zajmuje „Daily Telegraph" który o-
becnie po fuzji z „Mornłng Post" ucho
dzić może za najmiarodajniejszy wyraz 
poglądów oficjalnych władz partii kon
serwatywne] i premiera Chamberlaina. 

„Daily Telegraph", nawiązując do ko
mentarzy włoskich oświadcza: „Gayda, 
uznany rzecznik Mussoliniego, zwraca 
uwalgę na to, że „trzej sygnatariusze so
botniego paktu posiadają wspólnie dla 
swej obrony niemal 
floty wojennej". 

raz pierwszy na Morzu Śródziem 
nym mają się odbyć wspólne 
M A N E W R Y POŁĄCZONYCH 
FLOT WOJENNYCH NIEMIEC i 

WŁOCH. 
Manewry te mają się odbyć w pobli
żu małego ufortyfikowanego portu 
Gaeta, położonego w połowie drogi 
między Rzymem 1 Neapolem. Do 
Gaety przybyły już niemieckie qkrę-
ty wojenne, a mianowicie kontrtor-
pedowiec: „Halkę", „Kondor", Me
wę" i „Greif", oraz budzący pow
szechne zainteresowanie mieszkań
ców portu pancernik .'.Deutschland". 

Miasto zostało z okazji przybycia o-
hretów niemieckich udekorowane flaga
mi Rzeszy 1 Włoch. 

Prasa donosi poza tym, że.rząd Rze
szy w porozumieniu z rządem włoskim 
eiektryfikuje trasę kolejową Rzym—Ber
lin, aby przestrzeń 2800 kim. między ty
mi miastami, na której przebycie trzeba 
było dotychczas 8 godzin, można było 
przebyć w S i pół godzin. 

LONDYN, 8 listopada. 
(PAT) Trzy wpływowe dzienniki an

gielskie, odzwierciadiające w znacznym 
stopniu poglądy miarodajnej opinii wypo
wiadają się dziś na temat zawartego w 
sobotę niemiecko - włosko - japońskiego 
paktu przeciw Trzeciej Międzynarodów
ce. Dzienniki te, reprezentujące rozmai
te odcienie polityczne kategorycznie po
tępiała zawarcie paktu, uważając, iż 
JEST ON ZWRÓCONY PRZECIW IN

TERESOM W. BRYTANII. " 

P . P r e z y d e n t R z p l i t e j 
powróć ł d o W c r s s & w y 

Warszawa, Ś listopada. . 
(PAT) Pan Prezydent R . P . powró

cił po kilkudniowym pobycie w W i s i e 
do W a r s 7 . a w v . 

wiadczenie ambasadora von Ribbentropa 
złożone przy podpisaniu w sobotę paktu 
w Rzymie, że „akt ten jest gwarancją 
pokoju świata". Łatwiej byłoby temu u-
wierzyć, gdyby bolszewizm był dziś je
dynym groźnym wrogiem pokoju świata. 

Nikt nie będzie przeczył twierdzeniu 
ambasadora von Ribbentropa, że podpi
sanie tego trójmocarstwowego układu 
jest „wydarzeniem o znaczeniu history
cznym". Historycznym tylko dlatego, że 
wywołał on na całym świecie oddźwięk, 
który autorzy tego paktu musieli prze
widzieć. W obecnej niespokojnej i pełnej 
trosk sytuacji świata wykluczone Jest, 
aby Inne narody nie czyniły domysłów 
co do celów I oczywistych możliwości, 
iakia ten trójmocarstwowy pakt przeciw 
Komlnternowl, zawarty w obecne) właś
nie sytuacji — otwiera. 

Zrozumiałe Jest, że ani na Francję, 
lub W. Brytanię, ani też na St. Zjedno
czone nie wpływa szczególnie uspaka
jająco bariera przeciw bolszewizmowi 
ciągnąca się od Bałtyku i Morza Północ
nego poprzez Morze Śródziemne aż do 
Pacyfiku, właśnie tam, gdzie pewne ży
wotne Interesy tych państw mogą być 

milionowy tonaż [dotknięte 1 gdzie, Jak uprzejmie przypo
mina Gayda, możnaby 

Trudno przyjąć bez zastrzeżeń oś-1 SKONCENTROWAĆ OKRĘTY WO

JENNE O 2-MILIONOWYM TONAŻU. 
Stojący na przeciwnym krańcu I re

prezentujący poglądy radykalno-liberal-
nej Inteligencji „Manchester Guardian" 
nie odbiega daleko od. poglądu „Yorkshi
re Post" i „Daily Telegraphu". 

PARYŻ, 8 listopada. 
W politycznych, parlamentarnych 1 

dziennikarskich sferach tutejszych układ 
antykomunistyczny Jest niemal jedno
głośnie i stanowczo potępiany. .Jeden z 
najwybitniejszych publicystów centro
wego obozu, Thouvenln, pisze w „Hom-
me Libre": „Dotychczas ani Jedno pań
stwo nie pozwalało sobie wtrącić się w 
wewnętrzne sprawy ustrojowe Innych 
krajów. Pakt rzymski obala tę zasadę. 
Powiedzenie Mussoliniego — Europa bę
dzie faszystowska — nabiera w świetle 
tego paktu sensu, początkowo mu nie 

{rzyplsywanego. Tak samo, jak demo-
racja zachodnia nie pozwoli Moskwie 

narzucać sobie komunizmu, tak samo nie 
wolno ani Rzymowi, ani Berlinowi na
kazywać Francji, by się stała faszystow
ska. Francja jest krajem wolnym jak An
glia, 1 Jak Ameryka". 

„Czemuż wobec tak bezpośredniego 
niebezpieczeństwa nie łączą się z kolei 
państwa demokracji zachodnie] również 
ścisłym paktem? Będzie *o pakt wolno
ści . 

K l u b p a r l a m e n t a r n y O . Z . N . 
N a r a d a p u ł k o w n i k a K o c a z p a r l a m e n t a r z y s t a m i 

WARSZAWA, 8 listopada. 
Dziś rano płk. Adam Koc przyjął w 

b.'urzo OZN wszystkich posłów I senato
rów, kiórzy przystąpili do Obozu Zjed
noczenia Narodowego. 

Temr.bnj rozmowy była sprawa u-
lwoi.'c:;ia klitbsi OZN na terenie sejmu i 

.senatu, co — jak wiadomo — natralia na 
i silny ooór oarlymentarrystów nie nale

żących do OZN. ' organizacji. 
W naradzie wzięło udział około 100 j Na terenie sejmu klub parlamentarny 

postów 1 senatorów, należących do naj-, OZN mimo iż nie będzie formalnie zare-
róźnlejszych władz lokalnych 1 central- jestrowany, i urzędowo zakwaterowa
nych OZN. 1 będzie mógł działać solidarnie głosu-

Po dyskusji postanowiono utworzyć jac o d p o w i e d n i o wzgl. .popierając wnio-
klub parlamentarny członków OZN i wy !ski, zgłaszane, zgodnie z regulaminem 
loniono komisję, złożoną z posłów i sc- — zawsze tylko orzez iednego ze swych 
natorów. która przygotowuje projekt teł członków. 
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bryka sukna w Bielsku w płomieniach 
P o ż a r p i ę c i o p i ę t r o w e g o g m a c h u f i r m y M a r k u s W o l f . — 

S t r a t y w y n o s z ą t r z y m i l i o n y z ł o t y c h 
BIELSKO, 8 listopada. 

(PAT) Dziś w godzinach popołudnlo-
wych wybuchł w Bielsku w jednej z naj
większych fabryk sukna „Markus Wolf 
i Synowie" olbrzymi pożar, który pow
stał na 5-tyin piętrze, w magazynie weł
ny i szybko począł się rozszerzać na dol

ne piętra. Przybyła na miejsce straż po
żarna z Bielska i Białej oraz oddziały 
straży ogniowej z pobliskich miejscowo
ści, nie zdołały — mimo energicznych 
wysiłków — pożaru zlokalizować. Oko
ło godz. 18-eJ ogień przedostał się na dru
gie piętro, przy czym zachodzi obawa 

wybuchu kotłów w kotłowni. Oilar w lu
dziach— Jak dotychczas zdołano ustalić 
— nie ma. Straty, wyrządzone z powodu 
pożaru, wynoszą według prowizorycz
nych obliczeń około 3 miliom złotych. 
Pożaru nie zdołano jednak ugasić. 

R o k o w a n i a Anglii z gen. Franco 
Min. Eden oświadczył, iż porozumienie będzie wkrótce osiągnięte . 
Wywóz towarów angielskich na tereny zajęte przez powstańców 

Londyn, 8 listopada. wyraźnie, iż rząd generała Franco w u-
(PAT) Rftiter donosi na podstawie kładzie tym nie został uznany ani jako 

Wiadomości z wiarogodnego źródła, iż' rząd, ani jako strona walcząca, 
rokowania w sprawie wymiany agen
tów handlowych pomiędzy Londynem a 
Salamanką rozwijają się pomyślnie. 

Londyn, 8 listopada. 
(PAT) „News Chronicie" donosi, że 

włoscy żołnierze wycofywani są obec
nie z Hiszpanii. Akcja ta rozpoczęła się 
3 tygodnie temu i dziś przeważna część 
włoskiej piechoty opuściła już Hiszpanię, 
częściowo powracając do Wioch, czę
ś c i o w o zaś skierowana została do Libii. 

Wycofana jest jedynie piechota, po
zostawione natomiast oddziały zmecha
nizowane, c z o ł g i , artyleria, lotnictwo 
oraz eały personel techniczny. W ten 
s p o s ó b liczba Włochów walczących po 
stronie gen. Franco zredukowana zosta
nie faktycznie do- 40.000, zgodnie z ofi
cjalnym zapewnieniem włoskim. 

* ^ * 
Londyn, 8 listopada. 

(PAT) Minister Edeh W czasie" dys
kusji w Izbie Gmin oświadczył, iż poro
zumienie z generałem Franco w spra
wie mianowania agentów b r y t y j s k i c h 
na obszarach zajętych prze* gen. Fran
co, zostanie osiągnięte w najbliższym 
czasie. Komunikat, który zostanie wy
d a n y w tej s p r a w i e . Wyjaśni zupełnie 
* • » » » » » » • > • • • • » • • • • • • • » • » » • • • • • 

K o n f i s k a t a książKi 
p.t. „ P n e s r a s z a m , że żyją*4 

Warszawa, 8 listopada. 
Sad okręgowy w Warszawie zatwier 

dzil konfiskatę książki b. nadkomisarza 
policji, Włodzimierza Wiskowskiego p. t. 
..Przepraszani, że żyję". B. nadkomisarz 
Wiskowski, skazany był na karę 5 lat 
więzienia i ostatnio po opuszczeniu m u 
l ó w więziennych wydał pod tym tytu
łem obszerną książkę. 1 

Min. Eden dodał, iż układ ten nie bę
dzie pogwałceniem nieinterwencji. Bry
tyjski dyplomatyczny przedstawiciel 
pozostanie nadal przy rządzie hiszpań
skim. Rząd francuski został poinformo-

nie uczynił żadnych zastrzeżeń. 
Min. Eden zaznaczył, że w ciągu 9 

miesięcy br. wywieziono z W. Brytanii 
na obszary zajęte przez wojska genęra* 
ła Franco znaczną ilość towarów, kfóŁ 

rych wartość przewyższa 2 mlltt. fun
tów szterlingów z ogólnej Sumy 2.200 
tysięcy funtów szterlingów, jako osiąga 

wany o zamiarach rządu brytyjskiego i 'nął ogóiny wywóz do Hiszpanii. 

Upłynnienie należności obywateli polskich 
zamrożonych zagranicą.—Należy zwracać się do komisji dewizowej" 

Osoby, którym zależy na Sprowadze
niu do kraju swoich zamrożonych za gra 
nicą należności, mogą je Zgłaszać pod 
adresem komisji dewizowej w Warsza
wie (Senatorska 27), podając nazwisko i 
adres zagranicznego dłużnika oraz sumę 
i dokładny tytuł powstania należności. 
Bezcelowe są zgłoszenia wierzytelności, 
jeżeli dłużnik zagraniczny odmawia za
płaty. 

Komisja dewizowa nie będzie potwier 
dzdła odbioru tych zgłoszeń, a dopiero 
w miarę nadarzającej się sposobności u-
dżieli zainteresowanym odpowiednich 
wskazówek. 

Warszawa, 8 listopada. 
Liczni obywatele polscy posiadają za 

granicą należności pieniężne, których od 
zyskanie — pomimo gotowości dłużnika 
do zapłaty — jest utrudnione lub unie
możliwione z powodu obowiązujących 
w danych krajach ograniczeń dewizo
wych. 

Komisja dewizowa może w pewnych 
przypadkach ułatwić upłynnienie takich 
należności drogą rozrachunku z należno
ściami obcych obywateli \v Polsce, przy 
czym rzeczą zainteresowanych osób bę
dzie uzyskanie potrzebnego również ze
zwolenia zagranicznych władz .dewizo
wych. | 

Pogłoski o nowej dewaluacji dolara 
p r z y c z y n i ł y s i ę do p o w r o t u k a p i t a ł ó w f r a n c u s k i c h 

z e S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
Paryż, 8 listopada, [płynąć do Francji. Korespondent thimą-

We francuskich kolach finansowych czy to zjawisko w pierwszym rządzie 
z zadowoleniem komentowane jest zja- pogłoskami na temat nowej dewaluacji 
wlsko powrotu kapitałów francuskich zej dolara amerykańskiego. 
Stan. Zjednoczonych do Francji. j .Korespondent „Le Petltl Parlslen" 

Korespondent nowojorski „Le Petit: zastrzega się wprawdzie wyraźnie* Iż 
pogłoski o nowej dewaluacji dolara ma
ją charakter najzupełniej dowolny 1 nie 
znaidiiją posłuchu wśród odpowiedział 

Parlslen" podaje bardzo Interesujące In 
formacje, potwierdzające wiadomości, 
iż banki nowojorskie zaczynała odczu
wać już wyraźnie odpływ kapitałów!nych kół giełdowych, tym niemniej 
francuskich. Według pobieżnych obli- przynoszą one pewien elekt psycholo 
czeti, Już 3 miliardy franków miało od-lglczny. 

Pozycja gabinetu Cftau-
temps wzmocniona 

p o ucñtvfslatñ jptartñi 
s o c f â l i s l s i c s n e f 

Paryż, 8 listopada. 
(PAT) W kołach politycznych z za

interesowaniem oczekiwane są obrady 
poniedziałkowego posiedzenia rady ga
binetowej oraz wtorkowego posiedzenia 
rady ministrów, która pod przewodnic
twem prezydenta republiki zatwierdzić 
ma rezultaty obrad rady gabinetowej. 
Oczekuje się bowiem powszechnie, iż 
na posiedzeniach tych zostaną omówio
ne W pierwszym rzędzie wyniki ostat
nich obrad partii radykalnej, rady na
czelnej partii socjalistycznej oraz Al
liance Démocratique z pod znaku Flan-
dirta i ustalone będą wytyczne sesji par 
iamentarnej, która prawdopodobnie roz
pocznie się już ló listopada. 

Uchwały rady naczelnej partii socja
listycznej przyjęto w kolach rządowych 
z zadowoleniem, jako wyraz tendencji 
daleko idącej współpracy partii socjali
stycznej z gabinetem Chautemps. 
Uchwały zarówno kongresu radykalne 
go, jak również partii socjalistycznej, 
czy nawet opozycyjnego stronnictwa 
Alliance Démocratique świadczą bo
wiem wyraźnie, iż ugrupowania te nie 
chcą obecnie w chwili niezwykle hiten» 
sywnego napięcia sytuacji międzynaro
dowej, wywoływać jakiegokolwiek prze 
Silenia rządowego. 

Najlepiej tendencję tę uwydatniło 
przemówienie b. premiera Flandina na 
kongresie Alliance Démocratique w Ni* 
cei, który oświadczył m. in., . że o ile 
stronnictwo frontu ludowego czuje sie 
dalej na siłach rządzić, to Alliance De-« 
mocratique "„nie będzie im przeszka
dzało". Natomiast gdyby poważne wy
darzenia polityczne zmieniły sytuację, 
to wówczas stronnictwo premiera Flan
dina zawsze będzie gotowe do współ*;i, 
pracy. 

W kołach politycznych uważają, że • 
ostatnie uchwały radykałów. Alliance 
Démocratique, a przede wszystkim ra
dy naczelnej socjalistów wzmocniły po 
zycję polityczną gabinetu Chantemos, 
którego Jedynym punktem drażliwym 

pozostaje polityka finansowa min. Bon» 
neta. atakowanego ostro, przez skrajną 
lewicę. 

Niemu lepszej 

WATOLINY m i . 

Sonderling i Oeutsch 
BIAŁA-BIELSKO 

do nabycia wsiçdzle 

2»ì»*«vt?#mi0m a txiftvie. 

©cun I u s z y świata 
P r z y g o d y r e p o r t e r ó w p r z e g l ą d u t y g o d n i o w e g o 

Paryż, w październiku 
gdy przed wyświetlaniem Podczas 

każdego zwykłego filmu podaje się w ki 
naćh niezmiernie długą listę z nazwiska* 
m i wszystkich tych, którzy brali udział 
w produkcji tego dzieła — nazwiska re
porterów przeglądów tygodniowych ni
komu n i e są znane. A mimo to jednak 
o' razy Ich niekiedy robią na nas o wiele 
większe wrażenie, aniżeli filmy najsłyn
niejszych reżyserów. Reżyser filmowy 
po większej części ma możność pracy w 
atelier, w dobrych warunkach świetlnych 
z a homocą tysiąca tricków. „Łowca obra-
7 ' i \v" nie dysponuje tymi rzeczami. Jego 
aktorzy nie powtarzają scen po sześć ra
zy. Dla przygotowań do zdjęć pozostaje 
pin często tylko kilka sekund czasu. Ra
no jest on w Sztokholmie, w obiad Jego 
s a m o l o t ląduje w Paryżu, a wieczorem 
towarzystwo, w którym jest zatrudnio
ny wysyła go do Rzymu. Filmuje on 
pod ziemią, w powietrzu, na wodzie i pod 
wbtją, Musi narażać się na tysiące nie-
reznieezeństw. ażeby widzowi dać do
kładne i prawdziwe wrażenie o rados
nych i bolesnych wydarzeniach teraź
niejszości. 

Do najbardziej wstrząsających zdjęć 

z zamordowania jugosłowiańskiego kró
la Aleksandra podczas jego pobytu w 
Marsylji. Kule mordercze nie tylko tra

c i ł y Aleksandra, Bartou i gen. Georges. 
Operator Forrester, któremu zawdzię
czamy ten historyczny dokument, także 
został ranny podczas zamachu. Śledził 
on swą kamerą spokojny początek uro» 
czystego wjazdu króla, a potem, gdy 
moftlerca wyrwał się z tłumu i wskoczył 
na stopień samochodu, Forrester był 
pierwszy, który zorientował się w sy
tuacji. Prędzej, aniżeli gwatdja na ko
niach, zbliżył się on do wozu. a kiedy 
trafiła go kula Kroata, zacisnął mocno 
zęby i sfilmował scenę do końca. Później 
dopiero oddał swój aparat i dał się za
wieźć przez sanitarluszów do szpitala. 

Importer przeglądu tygodniowego 
musi zawsze być w przedniej linii. Pod
czas okropnych walk wewnętrznych w 
Ameryce Północnej. John Barning prze
darł się w sam środek tłumu demon
strantów, którzy staczali właśnie krwa
wą bitwę z policją. Przy tej sposobności 
jeden z „niebieskich" uderzył gumową 
pałką reportera z taką siłą w głowę, że 
ten upadł na ziemię i o mało co nie zo
stał rozdeptany przez cofających się de-

z dziedziny przeglądów tygodniowych w ( monstrantów. Nie mógł się podnieść, lecz 
ciągu ostatnich lat należy sprawozdanie instynktownie trzymał wysoko nad gło

wą małą kamerę, zawierającą drogocen
ny film. W ten sposób zauważono go 
wreszcie i zabrano do szpitala. Następ* 
nego dnia film wyświetlano we wszyst
kich kinach San Francisco. 

Warto także przypomnieć sobie ame
rykańskiego reportera przeglądu filmo
wego, który podczas pogromu socjali
stów wiedeńskich wtargnął do oblężo
nych twierdz robotniczych, poczem zo
stał uwięziony wraz z nimi. Jeden z do
wódców Heimwehry kazał go prawnie 
rozstrzelać. Amerykanin, którego prote
sty okazały się daremne, poprosił wresz
cie, by spełniono jego ostatnie życzenie: 
chciał sfilmować swego dowódcę, który 
skazał go na śmierć. Ten zgodził się na 
to i musiał zatym czekać, aż reporter 
wywoła film. Egzekucja została więc od
łożona. W międzyczasie władze dowie
działy się o wszystkim, Amerykaninowi 
zwrócono natychmiast wolność i zasypa
no go oficjalnymi przeproszeniami. 

W każdym jednak razie będzie on 
następnym razem z pewnością ostroż-
niejszy. 

Zdarza się także coraz częściej, że ki-
noreporter występuje jako świadek w 
wielkich procesach. Film, który nakrę
cił stanowi najpewniejszy materiał do
wodowy przy wyjaśnianiu nieszczęśli
wych wypadków lub też zbrodni. Pod
czas wielkich wyścigów samochodowych 

|iia torze Brokland włoski automobilista 
jTessi padł ofiarą katastrofy, przyczem 
j zwolennicy jego oraz fabryka, z której 
'pochodził wóz, bylj zda?'a. +e zaszedł 

wypadek sabotażu. Zbrodniczy mechanik 
pewnej firmy konkurencyjnej w ten spo
sób przepiłował oś do samochodu, że 
przednie kolo się rozluźniło i wóz dlate
go przeskoczył'przez barjerę kamienną. 
Na podstawie filmu-reportera przeglądu 
tygodniowego udowodniono jednak, że 
koło wprawdzie się zluzowało, lecz do
piero po uderzeniu o kamienną barjerę. 
Nie było więc mowy o żadnym zamachu. 

Zręczny reporter przeglądu tygod
niowego musi umieć wślizgnąć się zaw
sze tam-, gdzie właściwie nie wolno fil
mować. Dużo mówiono w swoim czasie 
o wydarzeniu, które miało miejsce pod
czas procesu Hauptmanna w Flemiirgton. 
Już po kilku dniach rozprawy wyrzuco
no wszystkich „łowców obrazów" ze 
sali sądowej. Jednemu z nich jednak' 
udało się umieścić w nocy swoją kamerę 
na oknie sali w ten sposób, że mógł ją 
nakręcać od zewnątrz. We wszystkich 
kinach Ameryki nadal wyświetlano co
dziennie renortaże z tego sensacyinego 
procesu. Dopiero po trzech dniach od
kryto schowaną na oknie kamerę. Nawet 
sędzia Trcnchard. mimo gniewu, nie mógł 
zaprzeczyć, że reporter spisał się dziel
nic. 

Jeśli taki reporter nrzeglądu tygod
niowego naniszc kiedyś swoje pamiętni
ki, powstanie w nich z pewnością naj
barwniejszy obraz naszych czasów. Do
tychczas jednak żaden z nich nie miał 
jeszcze na to czasu. Reporter pozostaje 
anonimowy 

Gert Heim. 
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Całkowita hitleryzacja Gdańska 
Senat wydał z a k a z tworzenia party] politycznych oraz dekret o „zorganizo

w a n i u " młodzieży na zasadach p r z y w ó d z t w a 
GDAŃSK, 8 listopada. 

(PAT) Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmu gdańskiego prezydent sejmu Bayl 
zawiadomił zebranych o przystąpieniu 
posłów niemiecko - narodowych Welse-
go i Jonasa oraz socjalistów Thomatai 
1 Reberga do frakcji narodowo - socjał. 
w charakterze hospitantów oraz o wy
stąpieniu dwóch pozostałych posłów 
komunistycznych, Langnaua I Serotz-
kiego, z koła komunistycznego, którzy, 
będąc posłami obecnie, podobnie jak po
seł niemiecko - narodowy Steinbrueck, 
nie należą do żadne! frakcji sejmowej. 

Następnie rozpoczęto obrady nad u-
stawa amnestyjna, która, jak wiadomo, 
obejmuje sprawy dyscyplinarne oraz 
przestępstwa karne o charakterze poli
tycznym, popełnione do 15 października 
br., co do których przewidziane są 
grzywny lub kary więzienia do jedne
go roku. 

W sprawie amnestii m. Inn. zabrał 
głos poseł polski, Lendzion, który, po
pierając ustawę, wyraził przekonanie, 
że z amnestii korzystać będą również I 
Polacy. Po mowie Bayle, który przema
wiał w Imieniu frakcji narodowo - soc
jalistycznej, ustawę uchwalono jedno
głośnie we wszystkich trzech czyta
niach wraz z głosowaniem końcowym. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło
szenia, które ma nastąpić jutro względ
nie pojutrze. 

Następnie prezydent selmu Bayl od
czytał dwie rezolucje, aprobujące de
krety senatu w sprawie t. zw. młodzie-
ży państwowej oraz zakazu utworzenia 
nowych partyj politycznych. 

Rezolucje te mają charakter tylko ma 
nlfestacyjny, ponieważ dekrety powyż
sze aprobaty sejmu wcale nie wymaga-
ja w myśl ustawy o pełnomocnictwach. 
flHHE3flHBHBKHIB3BIII^H^HKBBH^I^KflifllflHHHH^Hi? 

Pikieciarze na targowiskach 
nie doouszczają do ustawiania 

s traganów żydowskich 
Warszawa, 8 listopada. 

Do Warszawy nadeszła wiadomość 
o wzmożeniu w Ostrowie Maz. akcji 
bojkotowej. Na ostatnim pr7*ctargu w u-
biegly piątek doszło do incydentów, 
przy czym endecy ustawili pikieciarzy. 
którzy niedopuszczali do kramów i stra 
ganów żydowskich. Policja nie dopuści
ła do dalszych zajść. 

Poznań, 8 listopada. 
(PAT) Z Gniezna donoszą: Zarząd 

Zrzeszenia Drobnych Kupców chrześci
jan w Gnieźnie wydzierżawił od magi
stratu cały teren rynku gnieźnieńskie
go. Zrzeszenie oddzierżawiać będzie j 
miejsca na targach jedynie swoim człon' 
kom. 

Warszawa, 8 listopada. 
vV poniedziałek zgłosiła sie do Ży

dowskiego Koła Parlamentarnego dele-
gecja ludności żydowskiej w Warkach, 
która przedstawiła sytuację tam panu
jącą w związku z nasileniem akcji boj
kotowej 1 stosowaniem teroru przez pi
kieciarzy. 

Poseł rabin Rubinsztejn podjął na
tychmiast w powyższej sprawie Inter
wencje u odnośnych władz, które przy
rzekły wydać odpowiednie zarządzenia. 

U s t a s t r a t w ł o s k i c h 
w A b i s y n i i 

Rzym, 8 listopada. 
(PAT) Ogłoszono tu nową urzędową 

listę strat włoskich w Abisynii za o 
kres od 1 do 31 października br. Pod
czas op:racyj policyjnych zginęło 6 ofi
cerów, dwóch podoficerów, Jeden mi 
licjant. Liczba zmarłych wskutek ran 
zaginionych wynosi: 1 oficer i 3 milic
jantów. Liczba zmarłych z powodu peł
nienia służby i chorób: 6 oficerów, 2 
podoficerów. 23 żołnierzy. 10 milicjan
tów. 

Ponadto w okresie od 30 września 
do 31 października zmarło 77 robotni
ków włoskich. 

'wychowanie dla służby"społeczeństwa. 
Kierownictwo spoczywa w rękach prze-
wódcy, którym jest każdorazowo prezy
dent senatu Wolnego Miasta. Rozporzą
dzenia wykonawcze wydaje senat. Dru
gi dekret zakazuje utworzenia nowych 

duchowe 1 moralne dzieży państwowej nie dotyczy młodzie-

W, dyskusji zabrał głos poseł polski Bu- > zaznaczone Jest, że chodzi tu o m odzież n a tern « * * M O W I . Dek re t ws;ed» w ży 
dzyński, który stwierdził, że nie może pochodzenia niemieckiego. Zadaniem tej cle z tóraoKtoJat J. od dz s la . 
zająć stanowiska w tych kwestiach, lecz młodzieży zorganizowanej w jedną ca- t ^^^$^S!^AS!SrJJ&. 
musi odczekać wydania rozporządzenia' łość jest fizyczne, 
wykonawczego, celem zorientowania 
się czy stosowanie tych zarządzeń nie 
będzie sprzeczne z konstytucją. Wobec 
tego Polacy wstrzymali się od głosowa
nia. 

GDAŃSK, 8 listopada. 
(PAT) Senat wydał w dniu dzlsiej- partyj politycznych na terenie Wolnego 

szym dwa dekrety: pierwszy dotyczy Miasta, grożąc karą ciężkiego wlęzie-
t. zw. młodzieży państwowej, przy tym Inla do lat trzech, w razie przeclwdziała-

ży polskiej, ponieważ odnosi się tylko 
do młodzieży niemieckiej. 

Tekst drugiego dekretu wymaga spre 
cyzowania, nie zaznacza bowiem wyraź 
nie, że nie odnosi się on do postów pol
skich w myśl deklaracji senatu W. M. 
Gdańska z dn t J 6 stycznia b. r. Opinia 
polska oczekuje od senatu gdańskiego 
bliższych wyjaśnień. 

M ł o d z i e ż d e m o k r a t y c z n a w s t r z y m a ł a s i ę o d u d z i a ł u 
w p l e b i s c y c i e . — P r z e c i w k o n i e n a w i ś c i r a s o w e j 

Lwów, 8 listopada. 
Dzisiaj, w trzecim dniu plebiscytu, 

Wprowadzającego podział ławek na U-
niwersytecie Jana Kazimierza, doszło 
przed gmachem uniwersytetu do star
cia między grupą Młodzieży Wszechpol
skiej a studentami demokratycznymi. 
Policja zlikwidowała bójki, powstałe na 
tle usiłowań endeckich do niedopuszcze 
nia do głosowania studentów, znanych 
ze swych liberalnych poglądów. 

Frekwencja w samym głosowaniu 
jest nadal nikła. Związek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej i Związek 
Młodzieży Demokratycznej wydały po
nowną wspólną odezwę, w której wystę
pują przeciwko posunięciu rektora Kul

czyńskiego. Należy uważać jak twier
dzą tę organizacje, plebiscyt za ustęp
stwo na rzecz grupy Młodzieży Wszech 
polskiej. 

Ponieważ młodzież demokratyczna 
nie ma możności oświadczenia się w 
sprawie samego ghetta, postanowiła 

ona wstrzymać się od udziału w plebis
cycie, uważając że władze uniwersytec
kie tolerują urzędowanie bojówek en
deckich przed dziekanatami, i że bo
jówki te nic dopuszczają swych przeciw 
ników do okienek dziekanatów. 

Ukazało się nowe oświadczenie rek-

umiaru i taktu w stosunkach koleżeń
skich i zatargach o przekonania społe
czno - polityczne. 

Lwów, 8 listopada. 
W związku z zarządzeniem rektora 

S. Kulczyńskiego, młodzież postępowa 
odbyła zebranie, na którym przyjęto na
stępującą rezolucję: 

„Związek Niezależnej Młodzieży So
cjalistycznej Akademickiej we Lwowie, 
p*omny chlubnej walki Narodu polskiego 
0 Wyzwolenie narodowe i społeczne, na 
wiązując do szczytnych haseł wolności 
1 demokracji najlepszych synów Narodu, 

tora Kulczyńskiego, że w swych decyz- j którzy swą krwią na polach bitew i W 
jach nie ma na względzie żadnych celów 
politycznych i żąda tylko od młodzieży 

Awantury na uczelniach w Warszawie 
K i l k u n a s t u s t u d e n t ó w -

Warszawa, 8 listopada. 
Dziś na Uniwersytecie J. P. w War 

szawie, na wydziale prawnym, podczas 
wykładu prof. Jarry, wkroczyła na salę 
grupa bojówkarzy z pod znaku O.N.R. 

Bojówkarze zaczęli siłą spychać Ży
dów na lewą stronę, zmuszając ich do 
zajmowania miejsc. Doszło do bójki, w 
czasie której oenerowcy wypchnęli Ży
dów z sali. Kilku Żydów zostało potur
bowanych. 

Na wydziale humanistycznym U..I.P. 
w Warszawie podczas wvkładu rów-

Z y d ó w p o t u r b o w a n y c h 
uleż miał miejsce incydent na tle ghetta 
ławkowego. 8-miu Żydów zostało po-
szwankowanych. 

Warszawa, 8 listopada. 
W Szkole Handlowel Miejskiej Zgro

madzenia Kupców m. st. Warszawy, 
gdzie ostatnio miały miejsce różne bur
dy, zawieszono wykłady do 14 b. m. 

W gmachu szkoły pozostały pewne 
grupy zaagitowanej młodzieży, która o-
kupuje salę szkolną. 

Dyrektor Sekill potępił wybryki stu
dentów. 

kazamatach zaborców przypieczętowali 
umiłowanie Narodu i Jego wolności, 
precz odrzuca wszelkie próby siania nie
nawiści rasowej lub narodowej. 

Jako związek, skupiający młodzież po 
stepową, bez różnicy narodowości—po
tępiamy ghetto ławkowe, które—ograni 
czając prawa części obywateli — godzi 
zarazem w godność tych wszystkich, któ 
rzy się na to godzą. Ponieważ plebiscyt 
rozpisany przez Rektora U. J. K., r.nwie-
ra u swej podstawy sankcjonowanie 
ghetta i nie pozwala nam na zasadnicze 
wypowiedzenie się przeciw niemu, ogła
szamy BOJKOT plebiscytu i wzywamy 
całą Młodzież Postępową do powstrzy
mania się od głosowania i do podkreśle
nia w ten sposób swych przekonań de
mokratycznych". 

ma bui: futro ogłoszone 
WARSZAWA, 8 listopada. 

Wydział handlowy sądu okręgowego 
miat dziś ogłosić wyrok w procesie o 
ogłoszenie upadłości spółdzielni „Oświa
ta", wydającej „Dziennik Poranny", 
wszczętym na wniosek kuratora ZNP p. 
Musioła. 

Ogłoszenie wyroku zostało Jednak od 
roczone. Sąd powołał rzeczoznawcę— 
księgowego p. Wojciechowskiego, które
mu dał 7 dni czasu dla dokonania rewizji 
ksiąg spółdzielni „Oświata". 

Orzeczenie sądowe w sprawie zarzą
dzenia sekwestratora adw. Żaryna o 

I wstrzymaniu wydawania gazety „Dzien
nik Poranny" ogłoszone będzie dopiero 
jutro o godz. 12-e] w południe. 

Pracownicy redakcji 1 administracji 
„Dziennika Porannego" szóstą dobę po
zostają bez przerwy na miejscu, nie opu
szczając lokali. Pod adresem pracowni
ków nadchodzi wiele listów od najróż
niejszych organlzacyj. 

Ponadto kilku muzyków I artystów 
warszawskich przybyło do lokalu dla u-
rządzenia koncertów i recytacyj literac
kich, wyrażając w ten sposób swoją sym 
patię zespołowi pracowniczemu. 

Stracenie Syrcowa 
Wdowa po Łunaczarsklm aresztowana pod zarzutem szpiegostwa 

MOSKWA, 8 listopada. 
Były przewodniczący Rady komisa

rzy ludowych R. S. F. S. R., Syrcow, któ 
ry w roku 1930 był aresztowany pod za
rzutem udziału w spisku przeciw Stali
nowi, zostat obecnie na mocy wyroku 
specjalnego kolegium sądu najwyższego 
skazany na karę śmierci. 

Syrcow przebywał w ostatnich cza
sach w Syberii zachodniej pod dozorem 
organów ludowego komisariatu spraw 
wewnętrznych. 

Berlin, 8 listopada. 
Przed tygodniem pisma informowały 

'o aresztowaniu w Moskwie tancerki Ro-
I sond. wdowy no komisarzu oświaty Łu-

naczarskim. Jak obecnie donosi prasa 
niemiecka, aresztowana tancerka była 
przyjaciółką znanego badacza okolic pod 
biegunowych Szmidta. Aresztowanie na
stąpiło wskutek denuncjacji. Sam Szmidt 
oskarżył swoją przyjaciółkę przed wła
dzami sowieckimi o szpiegostwo i zwią
zek z kontrrewolucjonistami. 

Przyjaźń Szmidta z tancerką trwała 
od paru-lat. Denuncjacja nastąpiła na pa
rę dni przed oznaczonym już terminem 
ich ślubu. Jest to charakterystyczny wy
padek dla panujących dziś w Rosji sto
sunków. Nawet najbliższych osób i człon 
ków rodziny nikt nie może hvć newny. 

AmD. Wysocki u min. Ciano 
Rzym, 8 listopada 

(PAT) Dziś przed południem amba
sador R. P. przy Kwirynale, dr Alfred 
Wysocki, odbył konferencję z mini
strem spraw zagranicznych, dr Ciano. 

Zgon mieszkańca Brześcia 
rannego podczas zajść 

antyżydowskich 
Warszawa, 8 listopada. 

W szpitalu żydowskim w Warsza
wie zmarł 55-letni Chuna Gewirzman, 
mieszkaniec Brześcia, który podczas 
pamiętnych zajść w tym mieście padł 
ofiarą rozruchów i został ciężko ranny. 

Likwidacja dwuch stowarzyszeń 
żydowskich 

Warszawskie starostwo grodzkie na
kazało likwidację przymusową dwuch 
stowarzyszeń żydowskich, mianowicie 
„Żydowski chór ludowy" i „Żydowska 
biblioteka społeczna". Likwidacja nastę
puje z powodu zawieszenia działalności 
obu stowarzyszeń od dłuższego czasu. 

S a m o b ó j s t w o o b y w a t e l a 
w ę g i e r s k i e g o 

Warszawa, 8 listopadi. 
Dzisiaj w mieszkaniu własnym przy 

ul. Moniuszki 4 popełnił samobójstwo 
przez powieszenie obywatel węgierski 
Paweł Strauss, korespondent pisma 
węgierskiego. Zmarły miał lat 46. Po
wodem samobójstwa był silny rozstrój 
nerwowy, spowodowany niesnaskami 
rodzinnymi 
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b r o n i ? 
Pogłoski o szybkim zawieszeniu bro

ni na Dalekim Wschodzie trzymają się 
uporczywie. Oczywiście nie dlatego, 
aby miało się. udać pośrednictwo 
państw, które urządziły konferencję,-w 
Brukseli. Przeciwnie — rezultat rozmów 
brukselskich równy jest zeru. Natomiast 
nie jest wykluczone, iż mogą się udać 
pewne posunięcia... niemieckie.' 

Chodzi o to .że na-mocyJraktatu-wer
salskiego Niemcy straciły prerogatywy, 
przysługujące ich obywatelom; w-Chi
nach. Wskutek tego 1 Niemcy w,. Chinach 
nie mieli praw eksterytorialności',, czyli 
ulegali . ustawom chińskim na.,r6wnLz 
Chińczykami. To, rzecz jasna, zjednało 
im sympatię społeczeństwa chińskiego. 
W armii chińskiej znajdują się liczni in
struktorzy niemieccy. Interesy^ gospo
darcze Niemiec w,Chinach są.znaczne. 
Przypuszczać tedy należy, że rząd chiń
ski, mimo wszelkich swoich sprostowań 
dotychczasowych, nie odniósłby się nie 
chętnie do niemieckich prób pośrednic
twa. 

•Z drugiej strony Niemcy-,wcale ..nie 
są zainteresowane w zbyt dalekim*an 
gazowaniu się Japonii w Chinach: Ber-.i 
lin rozumie, że odciąga to Japonię od| 
utarczek z głównym przeciwnikiem, t. i.' 
Rosją. Niemcy nie:sprzymierzyły się 
z Japonią dlatego, aby zachęcać ją do 
walk na południe. Chodzi im o północ. 

Propozycje, które przedstawi Wir-, 
helmstrasse rządom w Tokio i Nankinie, 
będą prawdopodobnie, treści następują
cej: 

Japończycy opuszczą okolice Szang
haju, wzamian zaco Chiny, uznają pro
tektorat Japonii nad prowincja Hopei I 
przyłączą się do traktatu antysowlec-

tycznych racy] na kompromis. Kuo-min- i 

tang nieźle się czuje w nowej roli, gdy 
popiera go Anglia, Ameryka 1 Rosja. 
Dlatego stawiałby warunki ostre. 

Na widowni politycznej ostatnich dni 
widnieje jeszcze przyłączenie się Włoch 
do paktu niemiecko - japońskiego. Bez
pośredniego wpływu na wypadki dale
kowschodnie Rzym mieć nie będzie. 
Oznacza to tylko mocniejsze przyszluso-

wanle frontu antyanglelsklego. 
Dzisiaj nic już nikogo nie dziwi. Nie 

byłoby nawet-wielką sensacią, gdyby 
do paktu antykomunistycznego przystą
piła Rosja Sowiecka. Podczas bowiem 
gdy we Włoszech i Niemczech za 
komunizm wsadzają na dożywotnie 
więzienie, w Rosji ża komunizm 
skazują 'na karę śmierci. Ponie
waż w Anglii, jak . dotychczas, partia 

komunistyczna jest legalna, a co niedzie
lę w Hyde Parku można usłyszeć prze
mówienia komunistycznych agitatorów, 
przeto pakt antykomunistyczny • może 
być łatwo wymierzony przeciwko... An
glii. 

Żyjemy w czasach, kiedy najidłotycz-
niejsze żarty mogą łatwo przemienić się 
w rzeczywistość.* 

E. S. Jr. 

Krwawe walki na ulicach Taiyuanu 
Japończycy usiłują okrążyć wojska chińskie w Szanghaju 

japońskich wChinach: Front Szansi: Ko-PEKIN, 8 listopada. 
(PAT) Walka na ulicach Taiyuanu, 

jak donosi Reuter, trwa w dalszym cią
gu-ż wyjątkową zaciekłością. Bierze w 
niej udział artyleria I lotnictwo. Japoń
czycy powoli, bezustannie walcząc, wy
pierają Chińczyków w kierunku połud
niowym. 

Artyleria japońska dokonała w mu
rach otaczających miast dwóch wyło
mów, przez które piechota wtargnęła do 
miasta, zajmując jego północno-wschod
nią część. Na ulicach zaczęły się nie
zwykle zacięte walki. Chińczycy ostrze-
liwują Japończyków z karabinów ma
szynowych 1 armat, układając miny na 
ich', drodze. 

Dzisiaj rano artyleria japońska do
konała trzeciego wyłomu w murze, po 

czym piechota japońska zajęła północno-
zachodnią część miasta. Trzecia część 
Taiyuanu znajduje się już w rękach 
wojsk japońskich. 

Szanghaj, 8 listopada. 
•'(PAT) Chińska agencja CentraTN*ews 

donosi, iż lotnictwo japońskie 'rozwija 
bardzo ożywioną 1 działalność w okolicy 
Nantao, Putungu. i SuhkTangu, ostrzeli-
wując z karabinów maszynowych pozy
cje i osiedla chińskie z hiezńaćzhej wy
sokości. • • 

Tokio,..8 ; listopada. 
(PAT) Kpmunikatfdpwództwa^wojsk 

s > Przy bólach reumatycznych mręśnl-l;Staw_ó.w 
stosuje się naturalną wodę gorzka Franciszka-
Józefa dla codziennego oczyszczania, i odkażąnta 
przewodu, pokarmowego. . Zapytajcie się lekarza. 

Wystrzelano tysiąc bezrabufnych 
n a g r a n i c y Hai t i i S a n - D o m i n g o 

kiego. W ter; sposób ocalonoby i prestiż 
Japonii''{która przecież twierdzi," ze wyu
czy tylko z komunizmem) i nominalna 
suwerenność Nankinu.. , " 

Czy propozycje te będą O D P O W I A D A Ć 

intencjom stron — to wydaje się narazie 
wątpliwe. . . ; 

Japonia niewątpliwie ma już dosyć 
wolny, która — mówiąc wyraźnie — nie 
udała sle. Sytuacja gospodarcza i finan
sowa tego kraju jest zła, a działania wo
jenne nie idą w myśl życzeń sztabu ge
neralnego. Ale wiemy przecież, że nic 
zawsze dzieje się to, czego chce cały 
kraj. Przerwanie działań wojennych nie 
leży w interesie japońskiej partii wojen
nej, gdyż wtedy cjężar. władzy przesu
nąłby się na barki przedstawicielstwa 
narodowego, a tego chce się uniknąć za 
wszelką cenę. W angielskich sferach dy
plomatycznych twierdzą z całą stanow
czością, że nic Innego, jak tylko wew
nętrzne położenie Japonii skłoniło pra
wicę lapońską do urządzenia wypadu na 
Chiny. Jakżeż więc teraz miałaby' wra 
cać? 

Co się zaś tyczy Chin, to i tutaj rząd nie 
rychło zgodziłby ślę z wewnętrzno-poli-

Kossak i Kazuro—laureatami 
nagród artystycznych Warszawy 

Warszawa, 8 listopada. 
(r^AT) Jak się dowiadujemy, na dzi-

siejszem posiedzeniu komisji nagród ar
tystycznej i muzycznej m. st. Warszawy 
za r. 1937 przyznano nagrody: 

Prof. Stanisławowi Kazuro, za dzia
łalność muzycżno-pedagogiczną " i " za 
szerzenie kultu pieśni Judrtwej w Polsce 
oraz znakomitemu bataliście Wo'.:ćiccho 
wi Kossakowi za .stawienie oręża pol
skiego i całokształt działalności arty
stycznej.. . . 

Slub greckiego nastcney tronu 
i • Tte»iy, s;.listopada.... • 

;VPATV $Jnb .n-H;-;r,:'-- -:vnn;i -księcia 
Pawła z Fryderyk* k-•'••; :>p:czkn-.Han«o-
weru odbędzie się 9 stycznia .l£3S.r.w 
Atenach. 

Waszyngton, 8 listopada. 
Do Waszyngtonu nadeszły wiado

mości o straszliwej masakrze bezrobot
nych, dokonanej na granicy republiki 
Haiti i San Domingo. Liczba ofiar prze-

Terenem masakry była północuo-za 
chodnla część San Domingo, gdzie prze 
biega, granica między 2-ina republikami, 
tta jokje podzielone jest terytorium wy
spy. W miejscu tym granica jest do
kładnie wytyczona 1 od wielu lat miesz 
kańcy tego okręgu, posiadający nieraz 
obywatelstwo republiki Haiti, udawali 
się na teren republiki San Domingo dla 
uzyskania pracy. 

Ostatnio wielu robotników z prze
ludnionego Haiti, wyruszyło do San Do 
mlngo, podpisawszy poprzednio umowę 
o pracę. Tymczasem na granicy straż 
wojskowa nie pozwalała bezrobotnym 
przejść do, M ^ l ^ i l i i f l l 
cztyny tłum usiłował mimo to przek.ro-

łllnów M A S Z T ? h $ w y ^ ^ b 'istnej 
masakry. 

Straszliwa ta masowa egzekucja 
wywołała oburzenie w całej Ameryce. 
Ponieważ republika Haiti znajduje się 
pod protektoratem St. Zjednoczonych, 
należy spodziewać się zdecydowanej 
interwencji. 

i 

lumńa ljap'pńska, która zajęła Tajuan, 
stoliącajrawincji Szansi, wydzieliła część 
oddziałów dla oczyszczenia przedmieść 
stolicy z oddziałów chińskich. — Pozo
stałe oddziały kolumny idą forsownym 
marszem na południe z zamiarem osiąg
nięcia Fenczou (100 kim. na południe od 
Tąjuanu).:'Wojska japońskie zajęły dziś 
Tanian (35 kim. na południe od Tajuanu). 
Druga kolumna wojsk japońskich idąca 
wzdłuż kolei czengtajskiej skierowana 
się na południo." zachód i maszeruje 
wzdłuż kolei Tatung-Puczau. 

Front szanghajskj: Manewr japoński 
zmierzający do okrążenia wojsk chiń
skich, skupionych na zachodnich przed
mieściach Szanghaju oraz w Nantao (po
łudniowo - chińska dzielnica Szanghaju) 
rozwija, się z powodzeniem. Desant ja : 

póński, który wylądował na północnym 
wybrzeżu zatoki Hanczou pośpiesznymi 
marszami idzie na północ. Dziś w połud
nie straże przednie wojsk japońskich 
znajdowały się tylko o 15 kim. od połud
niowych.przedmieść Szanghaju. Wojska 
chińskie w obawie przed odcięciem roz
poczęły spod Szanghaju odwrót w kie-. 
riinku' zachodnim. . ' 

£>n>ucfi Arahóny zauityeft, 17 r a n n v c A 
Jerozolima, 8 listopada. 

(PAT) Podczas poszukiwań morder
ców dwóch żołnierzy angielskich, zabi
tych w ciągu ostatnich dni, wynikło 
krwawe starcie w m. Slloan. Dwóch A-
rabów jest zabitych, zaś 17 rannych. 

Większość mieszkańców uciekła w gó
ry. 

Z Transjordanii donoszą, że wczoraj 
rzucono bomby na szereg gmachów rzą 
dowych. Linie telefoniczne zostały w 
kilku miejscach przecięte. 

P u ł k . de la R o c q u e 
s k a z a n y na g r z y w n ę 

(PAT) Proces o oszczerstwo, wyto
czony przez księcia Pozzo dł Borgo pył 
kownikowi de la Rocque, zakończył się 
dziś pp południu. Sąd skazał płk. de la 
Rocque na 200 fr. grzywny. 3.000 fr. 
odszkodowania i poniesienie kosztów 
procesu. , 

P i e r w s z y śnieg 
n a d m o r z e m p o l s k i m 

Jastrzębia Góra, 8 listopada. 
(PAT) Pierwszy, bardzo nikły opad 

śnieżny, nastąpił w nocy nad brzegami 
morza polskiego. Śnieg prószył około 
pól godziny, lecz natychmiast stajał. 
Nieco większy opad nastąpił w głębi 
Bałtyku w jego północnej stronie. 

Głośna powieść Poli Gojawiczyńskiej 
Wielki "talent Poli Gojawiczyńskiej, 

niesłychana prostota słów i środków ar
tystycznych, wnikliwość psychologiczna 
w najtajniejsze drgania serca — wszyst
ko to sprawiło, że powieść jej pod tyt. 
„Dziewczęta z Nowolipek", za którą 
uzyskała zaszczytne odznaczenie litera
ckie — nagrodę gi. stój. Warszawy — 
jest rozkoszą dla czytelnika. 

Pola Gojawiczyńska poświęciła swój 
utwór dziewczętom wielkiego miasta, 
ich życiu, ich walce o lepsze jutro, ich 
niespełnionym pragnieniom, niewyżytym 
tęsknotom... Z siostrzanym zrozumieniem 
i miłością przyjmuje wszystkie ich zwie
rzenia,' nadzieje, niepokoje, prognienia i 
zawody. Jest nietylko z nimi. ale i w 
nich — i tylko dzięki temu może osiąg
nąć tę. siłę sugestii,, z jaką obnaża odar
ty .z -wszelkich dekoracyj — głuchy niur 
niezrozumienia pomiędzy biednymi, dzie
wczętami z Nowolipek a mieszkańcami 
zamożnych dzielnic Warszawy. 

Dziewczęta ' z Nowolipek... Bronka, 
franka, Anielka, Kwiryna... Los nie uś
miechnął sie do nich w zaraniu życia. 

na ekranie 
Wychowały się w nędzy i niedostatku. 
I dlatego tak silny jest ich; pęd ku -inne
mu życiu, lepszemu, bogatszemu, P E Ł N E 

mu blasków, dobrobytu i. szczęścia. 
Dla tych dziewcząt świat'kończy się 

na ulicy Leszno, 1 przez długie lata. nie 
wychodzą poza zaczarowany krąg ubo
gich ulic, na których znają każdy ka
mień, każdy sklep.. Granicą tego świata 
jest Ogród Saski. Przy bramie stoi polic
jant rosyjski i pilnuje, by nie przepuścić 
tych ubogo ubranych i bez opieki dziew
czynek dalej. A one ciekawe są tego 
świata, wiedzą o nim tak niewiele. Wie
dzą od surowej matki, że tam za Nowo
lipkami czai się grzech,, że ten obcy 
świat jest drogą, po której się dochodzi 
do doli Mańki. Prymas, córki stróża, „co 
to się puściła i wróciła-z Rosji'już jako 
kokota"... 

Przejście z Nowolipek na Marszał
kowską, ..z-jednego; do całkiem innego 
świata,' nic mogło się obejść bez wstrzą
sów. Doświadczone ciężko dziewczęta 
nie ugięły.się iednak, wstąpiły w ten ich 
l eDszy , wymarzony świat. 

I Wysoki artyzm Poli Gojawiczyńskiej 
sprawił, że nieprędko zapomnieć można 
o tych'dziewczynach, które zawołał do
nośny głos młodości i miłości tak. że 
rzuciły wszystko 1 zamieniły ciasne No
wolipki na cały świat. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że na tak w y 
bitną powieść musiało zwrócić uwagę 
kino. Powstał' pasjonujący film współ
czesny, 'filni'o dziewczętach wielkiego 
miasta. Do ról głównych zmobilizowa
no armię utalentowanych artystek: Bar
szczewską. Andrzejewską, Wiszniewska, 
Jaraczównę, Wysocką,,.Ćwiklińską oraz 
pp. Junoszę-Stępowskiego, Bialoszczyń-
skiegó, Korwina. 

Film reżyserował Józef Lejtes. t w ó r r 
,ca „Młodego lasu" i .„Barbary Radziwił
łówny"..; 

Powieść . Gojawiczyńskiej, świetnej 
znawczyni życia i świata, znalazła pra
wdziwe oblicze w zwierciadle ekranu. 
Po wielkim sukcesie w Warszawie, film 
p. t. „Dziewczęta z Nownliock" ukaże 
sie wkrótce w Łodzi. S. 

É É 
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Z dxie1ów*> £odxi 
Dnia 9-go listopada 1921 r. wybuchł 

w Łodzi jeden z najgroźniejszych poża
rów w jej dziejach, płonął dom mieszkal
ny przy ul. Gdańskiej Nr. 70. Pożar wy
buchł na parterze, wskutek czego wielu 
osobom, zamieszkałym na górnych .pię
trach groziła śmierć w płomieniach, któ
re szybko rozszerzały sie na l i U piętra 
domu. Wyłącznie dzięki wysiłkom II od
działu straży udało sie. wyratować z po
żaru wszystkich mieszkańców _ domu, 
przy czym dzielny Bogumił Kośs z na
rażeniem życia wyratował z mieszkania 
na II piętrze kobietę z dzieckiem. 

Był to sto dziesiąty z rzędu bohater
ski wyczyn straży łódzkiej. 

Święto Niepodległości w Łodzi 
pod hasłem: „ M ł o d z i e ż z Armia".—Celem naszym jest: Nie

podległość Polski utrzymać, ugruntować i wzmocnić 

L i s t o p a d Dziś Teodora 
Jutro Andrzeja 

Wschód słońca 6,44 
Zachód itoóca 15.57 
Wschód księżyca 12.06 
Zachód księżyca 21.21 
Długość dnia 12.07 
Ubyło dnia 6.30 

Obywatelski Komitet Obchodu Uro
czystości w Lodzi wydał następującą 
odezw*: 

Obywatel©! 
Dziewiętnaście lat temu dopełniła się 

ostatecznie sprawiedliwość dziejowa. 
Polska zrzuciła jarzmo niewoli, by stać 
się nieprzemijająca wartością i wielko
ści* w rzędzie Narodów Świata. Spra
wił to duch dziejów Polski I niespożyty 
geniusz Józefa Piłsudskiego. Dziś ma
my za sobą dziewiętnaście lat znojne] 
pracy, dziewiętnaście lat ciężkich zma
gań o ugruntowanie granic Polski, o w y 
walczenie odpowiedniego miejsca w 
świecie dla siebie, o wytyczenie przy
szłych dróg dziejowych Polski. 

W. dniu 11 listopada, w rocznicę od
zyskania Niepodległości, muszą w Jed
nym ognisku spotkać się 

TRZY POKOLENIA POLSKI 
bojowników przeszłości budowniczych 
teraźniejszości I pomnożycie!! przyszłej 

Chwały I Potęgi Polski. Bojownicy prze 
szłoścl są jednocześnie budowniczymi 
Polski współczesnej; w cleniu ich boha
terstwa, na drogach, przez nich wska
zanych, musi się znaleźć młode pokole
nie, które Polskę powiedzie kii piękne] 
i wspaniałe] przyszłości! 

Tegoroczne święto Niepodległości 
niech będzie 
ŚWIĘTEM ARMII i MŁODEGO PO

KOLENIA 
Maszerująca w karnym ordynku mło
dzież, wychowana w duchu wielkie] I 
piękne] tradycji walk o Niepodległość, 
w kulcie szczytnego bohaterstwa, roz
palająca dusze 1 serca swoje do wiel
kich czynów, niech będzie twierdzą 1 
ostoją Narodu! 

Żyjemy w czasach osobliwych, świat 
cały szuka wielkich haseł — dla nas 
Istnieje i żywe wiecznie niech będzie 
Jedno: zdobytą krwią I bohaterstwem 
poświęceń 
» • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • » • » 

MtASTIH-LUBEUKI* 
( I E K 0 1 A 0 A PBZECZYIZCZAIACA 

DLA DOffOSCYCH i DZIECI 
DIlAZAnSKUTECZtllE 

'ĘtAGODniE 
W P0JEDVHC1YCH PUDEtECZHACH 
ZHABlfVi,,QRĄSTIH-LUBEI.iKli' 

Krótkie wiadomości 
BUDOWA SANATORIUM dla gruflłczo 

chorych w Skotnikach rozpocznie się w najbliż
szym czasie. W bieżącym tygodniu komisja wy
bierze ostatecznie jeden z nagrodzonych projek
tów i w najbliższych dniach rozpktze konkurs na 
budowę. Wstępne roboty rozpoczną się, o Ile 
warunki atmosferyczne na to pozwolą, jeszcze 
w bieżącym sezonie. 

• . • 
NOWE KARTY POCZTOWE, specjalnie 

przeznaczone dla korespondencji zagranicznej 
zostały wypuszczone przez dyrekcję poczt w dn 
wczorajszym. Karty te, zaopatrzone w znaczki 
30-groszowe, posiadają misternie wykonane wi
doki propagandowe z najpiękniejszych zakątków 
Polski. 

• . * 
DZIEŃ BEZ SYGNAŁÓW SAMOCHODO 

WYCH zostanie przeprowadzony na próbę w Ło 
dzL Jest to jeden z etapów walki z hałasem wiel
komiejskim W Warszawie próby te dały dobre 
rezultaty. Jeżeli w Łodzi próba U da również 
pozytywne wyniki — wydane zostaną przepisy 
ograniczające używanie trąbek i klaksonów 
przez automobllistów, 

• . • 
CIEPŁYCH KOŻUCHÓW i specjalnego obu 

wia na zimę domagają się dozorcy domowi. Od
nośny memoriał zostanie przez nich złożony sta 
rostwu grodzkiemu. Istnieje wprawdzie przepis, 
nakładający na właścicieli domów obowiązek 
zaopatrzenia dozorców w kożuchy 1 cieple obu
wie, nie jest on jednak dotąd przestrzegany. 

a ^ • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dnia 
15 b. m. w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego w Łodzi. Zgłosić się winni mężczyźni 
roczników 1916 i starszych, zamieszkali na tere
nie 2, 3, 5, 8, 9 1 11 komisariatów policji, którzy 
nie uregulowali dotąd swego stosunku do służby 
wojskowej. 

• 
JUTRO, W ŚRODĘ, do powtórnej rejestracji 

rocznika 1917 stawić się winni w biurze wojsko 
wym przy ul.icy Piotrkowskiej Nr. 165 mężczyźni 
tego rocznika, zamieszkali na terenie V-go ko
misariatu policji, których nazwiska zaczynają się 
na litery R, S, Sz, oraz zamieszkali na terenie 
XIV-go komisariatu, o nazwiskach na litery A, 
B, C, D, E, F-

Dyplomy uznania 
dla redakcji „Republ iki" 

I „ E x ? r e s s u " 
Redakcje dzienników „Republika" i 

..Express Ilustrowany" otrzymały od 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga
zowej dyplomy uznania za zasługi po
łożone na oolu propagandy idei L. O. 
P. P . 

Nocy dzisiejsze)' dyżurują następujące apte
ki: J Kahane —Limanowskiego 80, S. Trawkow-
ska — Brzezińska 56, J. Koprowski — Nowo-
miejska 15. M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. Czyń-
ski — Rokicińska 53, I. Siniecka — Rzgowska 
Nr. 59, E. Zakrzewski | S-ka — Kątna 54, H. P v 
storowa — Łagiewnicka 96. 

Strajk jedwabników trwa 
Wczorajsza "konferencja nie dała rezultatu 

Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy, pod przewodnictwem insp. Ka-
kowskiego decydująca konferencja w 
sprawie likwidacji trwającego Już czwar 
ty tydzień strajku w przemyśle Jedwab-
niczym. Konferencja trwała od 10 -ano 
do godz. 5 po poł. niemal bez przerwy, 
rezultatu Jednak nie dała. 

Jak wiadomo, robotnicy zażądali pod 
wyżki płac w wysokości 22 proc. zaś 
przemysłowcy zgodzili się udzielić tyl
ko 3 proc. Konferencja wczorajsza za
częła się c-d propozycyj ugodowych — 
robotnicy zażądali IR procentowe] pod
wyżki I pewnych dodatków akordo
wych, przemysłowcy zaorormnowall z 

kolei 4 proć. Na tym jednak obie strony 
zakończyły swe oferty ugodowe. Wielo
godzinne narady nie zmieniły sytuacji. 

Wobec powyższego insp. Kakowski 
zaproponował kompromis — 7 nroc. ood-
wyżkę płac. Zarówno przemysłowcy 
Jak 1 robotnicy odrzucili tę propozycję. 
Insp. Kakowski z kolei oświadczył, że 
nie widzi innej możliwości polubownego 
zlikwidowania zatargu, jak —zekazanle 
sprawy arbitrażowi rządowemu. Ale i ta 
propozycja została przez obie strony od
rzucona. 

W ten sposób zatarg utknął na l a r t -
wym punkcie, (i). 

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI UTRZY
MAĆ, UGRUNTOWAĆ I WZMOCNIĆ 
tak, by nikt nie śmiał targnąć się na Nią. 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska 
niech żyje! Prezydent Rzeczypospolite] 
proł. Ignacy Mościcki, symbol zwie
rzchnie] 1 Naczelne] Władzy Narodu, 
niech żyje! Armia polska, najpewniej
sza ostoja Potęgi Państwa I Jej Wódz 
Naczelny — Marszalek Edward Śmigły 
Rydz — niech żyje! a młode pokolenie 
Polski — Przyszłość I Nadzieja Narodu 
— niechaj powiedzie Polskę ku Potędze 
I Wielkości!!! 
Przewodniczący Kom. Obywatelskiego 

(—) MIKOŁAJ GODLEWSKI 
Tymczasowy prezydent miasta 

• • • 
Obywatelski Komitet Obchodu Uro

czystości w Łodzi zwraca się z apelem 
do wszystkich organlzacyj społecznvch 
i stowarzyszeń o wzięcie Jak najliczniej 
szego udziału w powyższych uroczysto 
ściach. 

Jednocześnie komitet prosi organiza
cje o Jak najliczniejsze zgłaszanie udzia
łu pocztów sztandarowych w pochodzie 
i defiladzie. 

Udział zgłaszać należy w siedzibie 
Zarządu Miejskiego, Plac Wolności 14. 
pokój nr 14, teł. 218-03, u referenta Wró 
blewsklego. 

illlllllllllllllllllllllllllli 

Po katastrofie w szpitalo w Radogosztzu 
Komisja zbadała wszystkie sufity i stwierdziła, że 

nie ma już niebezpieczeństwa 
Wieść o katastrofie budowlanej w 

n a j w i ę k s z y m szpitalu miejskim w 
Radogoszczu, wywarła w Łodzi duże 
wrażenie. W ciągu wczorajszego przed
południa zaniepokojeni krewni zgłaszali 
się do kancelarii szpitalne] oraz do za
rządu miejskiego po iniormacje. Nic 
orientowano się bowiem w rozmiarach 
katastrofy, niepokojąc o los bliskich o-
sób, przebywających w szpitalu na ku
racji. Jak się jednak okazało, katastro

fa nie przybrała poważniejszych rozmia
rów, a co najważniejsze — nie istnieje 
już niebezpieczeństwo powtórnego wy
padku w Jakiejkolwiek Inne] sali szpital
ne]. 

Wczoraj rano udała się do szpitala 
miejska komisja techniczna. Podczas ba
dania obecny był również wiceprezydent 
Pączek. Komisja stwierdziła, iż przyczy
ną katastrofy był błąd, popełniony przed 
40 laty podczas budowania szpitala 

Balkon zawalił się w Sosnowcu 
J e d n a osoba zab i ta . — Troje dz iec i o d n i o s ł o r a n y 

Sosnowiec, 8 listopada. 
Wczoraj, około godz. 6-ej wiecz. dom 

nr. 20 przy ul. Dekierta w Sosnowcu był 
terenem tragicznej katastrofy. 

W mieszkaniu Erlicha na III piętrze 
w oficynie, odbywała się uroczystość za 
ręczynowa. W pewnej chwili służąca 
Erlichów, Antonina Śliwa oraz czworo 
dzieci weszły na balkon. Nagle oderwa
ła się balustrada i pękła jedna z belek, 
podtrzymujących balkon. Wszyscy ru
nęli w dół. 

Na straszny krzyk spadających, go

ście oraz domownicy zbiegli na podwó
rze. Tu oczom ich przedstawił się strasz
ny widok :slużąca Antonina śliwa dawa
ła już słabe znaki życia i zmarła, nim 
przybyło pogotowie. Troje dzieci Erli
chów odniosło bardzo poważne obraże
nia. Wezwana karetka pogotowia r rze -
wiozła je do szpitala w Sosnowcu. Stan 
ich jest ciężki. 

Na miejsce przybyła komisja sądowo-
budowl., która wdrożyła dochodzenia ce
lem ustalenia przyczyny katastrofy. 

przez nieżyjącego Już dziś architekta. 
Nie dopilnował on mianowicie robót i 
z tego względu deski w suficie nie były 
dostatecznie izolowane przed działaniem 
wilgoci. 

O godzinie 12 z kolei przybyła do 
szpitala komisja sądowo-techniczna i po 
przeprowadzeniu dochodzenia również 
stwierdziła, że przyczyną wypadku była 
wadliwa konstrukcja sufitu. 

Wszelkie wersje o ewakuacji cho
rych ze szpitala nie odpowiadają praw
dzie. Narazie. tylko przeniesiono cho
rych, znajdujących się w pawilonie, w 
którym miał miejsce wypadek, do innej 
sali, a jutro już podjęte zostaną roboty 
przy naprawianiu sufitu. 

Równocześnie wydano szeregzarzą-
dzeń zabezpieczających. Komisja 'zbada
ła wszystkie sufity i stropy w promie
niach szpitalnych i stwierdziła, że nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. Mimo 
to kolejno we wszystkich salach prze
prowadzony będzie generalny remont 
stropów, (ij. 

Unikaj chodzenia 
po jezdni 

S A L A F I L H A R M O N I I 
NARUTOWICZA 20. Tel. 213-81 

W CZWARTEK, 11 b. m. 
godz. 8.45 wieczorem laureatka MIĘDZYNA
RODOWEGO KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 

W WARSZAWIE 

CHIEKOHARA 
lakońska pianistka światowe! sławy. 

W- DiCtfraraie Bach. Schuman. otuvnin i Bilety w kasie Filharmonii. 



„REPUBLIKA" nr. 308. Wtorek, 9 listopada 1937 r. 

W dniu 10-tym listopada r. b. o godzinie 10-ej rano w Kościele Katedralnym w Łodzi zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo ża
łobne za spokój dusz, poległych śmiercią chwalebną w obronie współobywateli, policjantów województwa łódzkiego: 
1. post. mil. 
2. kapr. mil. 
3 . „ ,i 
4. ,, ,, 
5. „ ' i , 
6. przód. p.p. 
7 

• • i* ii 
8. Dosterunk. 
9. „ 

10. 
11. 
12. przodown. 
13. 
14. st. post . 
15. „ ,. 
16. posterunk. 

Joachlmlaka Kazimierza 
Rutkowskiego Ignacego 
Pasikowskiego Bolesława 
Stankiewicza Andrzeja 
Morgantiego Stanisława 
Sztorca Wiktora 
Flaka Antoniego 
Kłosa Wojciecha 
Hajduka Stanisława 
Najmana Aleksandra 
Urbańskiego Stanisława 
Radzikowskiego Hieronima 
Szmidta Wincentego 
Grzywacza Franciszka 
Kubackiego Konstantego 
Pawłowskiego Michała 

17. posterunk. 
18. st. przód. 
19. posterunk. 
20. st. poster. 
2 1 . posterunk. 
22. 

2 3 . st. poster. 
24 . posterunk. 
2 5 . 
26 . 
27 . st. poster. 

ś . • p . 
Olszewskiego Wacława 
Woźniaka Jana-Wiktora 
Talarka Kazimierza 
Kusidła Władysława 
Wallszewskiego Walentego 
Kujawy Jana 
Blicharskiego Stanisława 
Śledzika Jana 
Nagockiego Ignacego 
Dana Józefa 
Chojnackiego Antoniegr 

28 . posterunk. 
2 9 . 
3 0 . st. poster. 
31. posterunk. 
3 1 . st. poster. 
3 3 . posterunk. 
3 4 . 
3 5 . 
36 . 
37. st. poster. 
3 8 . posterun. 
39 . 
40 . 
4 1 . 
42. 
4 3 . st. poster. 

Nowickiego Wacława 
Miazka Edwarda 
Wapszko Władysław? 
Kwietnia Ludwika 
Kopani Jana 
Woźniaka Pawła 
Antczaka Mariana 
Łaszewskiego Teofila 
Korzeniowskiego Jana 
Swlerczyńsklego Antoniego 
Widelskiego Michała 
Serwy Józefa 
Andysza Stefana 
'Dobrowolskiego Stefa-: 
Karaska Zygmunta 
Glazera Jana 

Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny i bliskie poległym osoby, tudzież jak najszerszy ogół społeczeństwa 

Komendant Wojewódzk 
w ŁODZI 

Hf 
Sytuacja w przemyśle włókienniczym 

będzie omawiana na zebraniu delegatów f a b r y c z n y c h . - D y iwą zbić 
rową w przemyśle dzianym. — Sfosunhi w szpitalach łódzkich 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu odbędzie się zebranie delega
tów fabrycznych klasowego związku 
włókniarzy, zwołane specjalnie dla omó 
wicnia sytuacji w przemyśle włókien
niczym. Ponieważ orzeczenie nadzwy
czajnej komisji rozjemczej posiada moc 
powszechnie obowiązującą, a tym sa
mym musi być stosowane zarówno w 
zrzeszonym jak i niezrzeszonym prze
myśle .— delegaci złożyć mają sprawo
zdania z wszystkich fabryk, w Jakim 
stopniu orzeczenie to Jest przestrzegane. 

Z podobnym zleceniem zwrócił się 
zarząd związku włókniarzy do swych 
oddziałów prowincjonalnych. Na pod
stawie uzyskanych w ten sposób mate
riałów podjęta będzie akcja o zastoso
wanie surowych sankcyj wobec tycb 

właścicieli fabryk, którzy nie stosują się 
bądź całkowicie, bądź częściowo do 0-
bowlązujących warunków. 

Dziś wznowione zostaną rokowania 
w sprawie ujednolicenia umowy zbio
rowej w przemyśle dzianym. Jak wia
domo umowa nie obowiązuje jeszcze 

wszystkie działy tego przemysłu. Gdy
by osiągnięto dziś porozumienie — Zw. 
dziewiarzy wystosuje natychmiast do 
ministerstwa opieki społecznej mętno 
riał z prośbą o nadanie układowi zbio 
rowemu nrawa powszechności, aby w 
ten snosób zlikwidować wszelkie zatar

gi, wynikające raz po raz w poszczegól 
nych fabrykach. 

• • • 
Jak .wiadomo, pracownicy szpitali 

ódzkich od dłuższego czasu prowadzą 
akcję o zmianę regulaminu pracy, który 
w wielu wypadkach, ze względu na spe 
cyficzny charakter pracy w szpitalach, 
koliduje z obowiązującym ustawodaw
stwem socjalnym. W pierwszym rzę
dzie zaś nie była przestrzegana zasada 
8-godzinnego dnia pracy. 

W szeregu szpitali sprawa ta zosta
ła już uregulowana. Obecnie związek 
pracowników instytucyj użyteczności 
publicznej wszczął starania o zmianę r e 

gulaminu w sześciu Jeszcze domach zdro 
wia — w szpltaiu ewangelickim, w szpi 
talu żydowskim dla umysłowo chorych 
oraz w trzech klinikach położniczych. 
W bieżącym tygodniu udbędzie się w 
tej sprawie., konferencja ,.,w inspekcji, 
pracy. • . • 

Jak się dowiadujemy, pracownicy 
piekarscy postanowili wystosować do 
cechów pismo z żądaniem podwyżki 
plac o 10 proc. Żądania te motywują oni 
znacznym podrożeniem kosztów utrzy
mania, które spowodowały podwyżkę 
płac w wielu dziedzinach przemysłu. 
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Akcja pomocy zimowe] 
Szczegółowy plan Jest już opracowany 

Biały K r z y ż łączy 
t e ł e spo łeczeńs two z Armią 
„Podstawą armii jest dusza prostego żoł

nierza" — powiedział Nieśmiertelny Wódz, Mar 
szatek Józef Piłsudski. 

Polski iBały Krzyż jest instytucją społeczna, 
wyższej użyteczności, która wraz z władzami 
wojskowymi wprowadza w czyn pamiętne słowa 
Twórcy Państwa: szerząc oświatę i kulturę, roz
wija duchowe i umysłowe wartości żołnierzy. 

Polski Biały Krzyż równocześnie łączy spo 
k-czcastwo z wojskiem i budząc miłość do żoł
nierzy, wpaja w społeczeństwo wiarę i pewność, 
że ścisła więź Narodu z Armią stwarza siłę mo
ralna, której nic zachwiać nie zdoła. 

Niechże zabije mocno serce społeczeństwa 
i zespoli z sercem, bijącym pod szarym mundu
rem naszych obrońców. Powiększajmy nasze sze
regi. Nic szczc.dźmy ofiar na oświatę dla żołnie
rza, pamiętając, że przez oświatę i kulturę Armii 
tworzymy potęgę Państwa. 

Polski Biały Krzyż, współpracując z Armią, 
kształci i oświeca żołnierza, prowadząc 372 świe
tlice, 440 bibliotek żołnierskich, podnosi świado
mość obywatelską żołnierzy, 

Oddział Okręgu P.B.K. mieści się przy ulicy 
W-to Miłonans Nr. 83 w gmachu D.O.K-

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie komitetu lokalnego akcji po 
mocy zimowej w Łodzi. Na posiedzeniu 
tym opracowany będzie szczegółowy 
program pomocy bezrobotnym w na
szym mieście. Projekt teeo programu 
już opracował wydział opieki społecz
nej. Przewiduje on rozdawnictwo bez
płatnych obiadów, porcyj żywnościo
wych oraz racji opałowych. Po za tym 
odbędzie się rozdawnictwo odzieży. 

Lista płatników również już jest 
przygotowana. Oparta została ona na 

podstawie danych, dostarczonych przez 
władze skarbowe i ubezpieczalnię spo
łeczną. 

Pracodawca, przy potrącaniu z upo 
sążeń ofiar na rzecz pomocy zimowej, 
wystawiać będą odpowiednie zaświad
czenia dla uniknięcia podwójnego obclą 
żenla płatników, przy zbiórce w miesz
kaniach. W roku bieżącym zorganizowa 
na będzie specjalna kontrola, aby właś 
ciciele mieszkań płacili regułarnie swe 
świadczenia, (i) 

Zniesienie moratorium hipotecznego 
Odpowiedni wniosek ma byt uchwalony przez sejm 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym udała się do Warszawy delega
cja związków właścicieli nieruchomości 
ze wszystkich miast wojewódzkich, ce
lem interweniowania w ministerstwie 
skarbu i spraw wewnętrznych w spra
wie uchylenia moratorium hipotecznego. 

Sprawa ta, jak wiadomo, omawiana 
już była na ogólnopolskim zjeździe wła 
ścicieli nieruchomość^ w Krakowie. 
Uznano ją za bardzo ważną z tego 
względu, iż w chwili obecnej na hlpo-

mmssammmmmmmxmu 

tekach domów znajdują się wielkie za
mrożone kapitały osób prywatnych, któ 
ro nie mogą dysponować swą włas
nością. 

W wyniku konferencji oświadczono 
delegacji, że sprawa uchylenia morato
rium hipotecznego jest już przesądzona. 
Odpowiedni wniosek przedłożony bę
dzie na sesji sejmowej. 

Plan uchylenia moratorium przewi
duje, że długi hipoteczne będą spłacane 
ratami w okresie 10 lub 15 lał. (0 

Unikaj chodzenia m iezdni 

Echa w i z y t y parla
mentarzystów 

Pisma marszałka Prystcra do 
pana w o j e w o d y 

W związku z wycieczką parlamen
tarzystów polskich z pp. marszałkami 
izb, senatu — Prystorem i sejmu — Ca
rem, na czele, odbytą w dniach 28 i 29 
października r. b. 'na terenie woj. łódz
kiego, p. wojewoda Al. Hąukc-Nottak 
otrzymał od p. marszałka senati; n'smtt] 
w którym p. marszałek w imieniu Swoim 
i uczestników wycieczki posłów i seiin-
torów dziękuje p. wojewodzie za ułatwie
nie i pomoc w czasie wycieczki i prosi 
p. wojewodę o wyrażenie podziękowań 
wszystkim tym osobom, które towarzy
szyły, lub też by ły czynne przy organi
zowaniu tak całości jak i poszczególnych 
etapów wycieczki. 

P l d n r o z b u d o w y mtasfa 
Jak wiadomo, niezależnie od igójpę: 

go planu regulacyjnego miasta, zarząd 
miejski musi sporządzać S z c z e r c o w a 
p l a n y zabudowania poszezrr ' ycli 
dzielnic. Plany te są następnie '.Ja
dane do przeglądu publicznego i w nizie 
ich zakwestionowania, raz jesz.- / mu
szą być odesłane do rozstrzygnu; \i do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Ostatnio magistrat opracował plan 
szczegółowego zabudowania terenów, 
położonych pomiędzy ulicami Obywatel
ska. Żeromskiego I Pabianicką. Ponie
waż nie zgłoszono do tego planu s orzc-
ciwów, uprawomocnił się on óśta'tlv:viie 
i w tej dzielnicy wszystkie budowle 'no
gą być wznoszone ściśle według 'ilpnu 
regulacyjnego, (i). 

Z e Z w i ą z k u Pracy oby
w a t e l s k i e j Kots&c 

W dniu 7 listopada r. b. odbyło się w lokalu 
Z.P O.K. przy ulicy Sienkiewicza Nr. 102 posie
dzenie zarządu zrzeszenia wojewódzkiego Z.P, 
O.K. przy udziale delegatki zarządu główuc.gp, 
b. posłanki p. Ludwiki Wolskiej oraz przedsta
wicielek 65 oddziałów. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą 
zrzeszenia wojewódzkiego p. Hauko-Nowakową, 
która w krótkich siowach streściła działalność 
terenową organizacji na tle rzeczywistość; pol
skiej ostatniej doby, p. Wolska wygłosiła referat 
o poczynaniach Z.P.O.K oraz kierunkach j dro
gach, jakimi kroczy. Poczem przedstawicielki po
szczególnych komórek organizacyjnych zobrazo
wały kształtowanie się pracy na ich terenie. 

W ożywionej dyskusji, jaka sir, wywiązała po 
wysłuchaniu wszystkich przemówień oraz spra
wozdaniach z terenu powzir.*o sznreg uchwal 
wyjaśniających poruszane zagadnienia. 

W przerwie między obradami odbył się 
wspólny obiad, który upłynął w niezwykle milvm 
nastroju i dał możność do zadzierzgnięcia wzglę
dnie umocnienia istniejących już serdecznych ni
ci między przedstawicielkami różnych terenów. 
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Pogrzeb ś.p. 
Bolesława Leśmiana Wojna - teraz czy później? 

Słabe 1 mocne strony ustrojów demokratycznych i to
talnych. — Czy „styl" z r. 1914 będzie powtórzony 

W piątek zmarł nagle w Warsza
wie na anewryzm serca znakomity 
poeta, jeden z najwybitniejszych liry
ków starszego pokolenia w dobie powo 
jennej, Bolesław Leśmian, członek P.ols 
kiej Akademii Literatury. 

Wczoraj odbyła się eksportacja 
zwłok ś. p. Bolesława Leśmiana z miesz 
kania przy ul. Marszałkowskiej do koś
cioła św. Karola Boromeusza na Po
wązkach. 

Dziś w kościele tym o godz. 11-ej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłego poety, po czym nastąpi 
pogrzeb na cmentarzu Powązkowskim. 

N o w y związek lekarzy 
zos ta ł powołany do iycfa 

w Krakowie 
Jak już donosiliśmyq, onegdaj odby

ła się w Krakowie konferencja przed
stawicieli komitetów organizacyjnych 
nowego związku powszechnego leka
rzy ze wszystkich ośrodków Polski. Z 
ramienia łódzkich lekarzy udział w tej 
konferencji wziął dr. Dynenson. 

W wyniku narad postanowiono po
wołać do życia Powszechny związek 
lekarzy R. P., przy czym narazie sie
dzibę władz centralnych,^ wyznaczono 
w Krakowie. Uchwalono również statut 
nowego, związku i postanowiono we
zwać wszystkie komitety organizacyj
ne, by niezwłocznie przystąpiły do le
galizacji organizacji na wszystkich te
renach. Komitet centralny w Krakowie 
już przystąpił do prac, związanych z 
legalizacją centrali organizacji i statutu 
ogólnopolskiego, (i). 

Ulgowe przejazdy 
na świę to Niepodległości 

do Warszawy 
Na Święto Niepodległości do War

szawy przybędzie 16 pociągów popular 
nych, zorganizowanych przez Ligę Po
pierania Turystyki. Pociągi te przyjadą 
z następujących miejscowości: z Łodzi, 
Równego, Lublina, Kielc, Radomia. Gdy 
ni, Bydgoszczy, Katowic, Krakowa, 
Lwowa. Wilna, Białegostoku, Słonima, 
Poznania, Kielc i Żyrardowa. 

Poza pociągami popularnymi przy
znawane będą indywidualne zniżki ko
lejowe w wysokości 66% od biletu, w 
ten sposób, że za przyjazd do Warsza
wy pobierana będzie opłata w wyso
kości dwie trzecie ceny biletu, powrót 
zaś nastąpi bezpłatnie. Zniżki ważne 
będą w okresie od 10 do 12 listopada 
r. b. Karty uczestnictwa, na podstawie 
których przyznawana będzie ulga w 
przeinsdn^h. wvdaia biura podróży. 

K O R Z Y S T A J C I E ! ! ! 

Niezwykła oka-
zla do nabycia 
zegarków kry 
tych tanim ko 
sztem, których 
brak odczuwa 
się na rynku 

Zegarek z 3-ma 
kopertami z a 
mer. złota, ni
czym nie róż 
niący się od 
prawdziwego 14 
karat, lub czai 
ny „ M y k s " 

przedwojenny z wiecznym szkłem nietłukącym 
słe, co ochrania od kurzu, dostępny dla wszyst 
kich, konieczny dla blurallsty, jak dla robotnika 
werk oryginalny, szwajcarski, praktyczny, mod
ny, precy-zyjny, fason plaski, ostatni model, gwa 
rancja 5-leinia. Cena zl. 12.95. Wysyłamy na II 
słowne zamówienie, płaci sic nrzy odbiorze. 
Adres: F-ma K. Kołodziejczyk. Warszawa. PI. 
Napoleona skrz. o. 802. R. 

W ostatnim numerze „Polityki Go-| 
spodarczej" ukazał się ciekawy arty-j 
kuł poświęcony zagadnieniu: „Czy bę-j 
dzle wojna?". Odpowiedzi na to pyta-j 
nie są różne, ale coraz więcej pojawia 
się głosów tych, którzy poprostu mo
dlą się o wojnę, gdyż ich nerwy tei clą-, 
głei obawy: czy wojna będzie jutro, czy 
dziś jeszcze, nie są w stanie przetrzy-J 
mać. Niech już raz będzie wojna — j 
mówią — przynajmniej sytuacja będzie) 
w y j a ś n i o n a ! 

W rzeczywistości wojna toczy się 
Już z całą zaciętością nietylko w Hisz
panii i Chinach, czy w Palestynie. Woj
na się toczy daleko bardziej denerwu
jąca, niż tam gdzie słychać huk dział, 
toczy się ona na wszystkich odcinkach 
życia pomiędzy państwami dyktator
skimi z jednej strony, a państwami 
demokratycznymi — z drugiej. Do pier
wszych należą Niemcy, Włochy i Japo
nia, do drugich — Anglia, Francja i Sta
ny Zjednoczone. Analiza sił reprezen
towanych przez jedną i drugą stronę 
może właściwie wyjaśnić dopiero sens 
odpowiedzi, czy rok 1914 się powtórzy. 

Jakie są więc te siły, którymi roz
porządzają oba walczące ze sobą bloki 
państw? Oto co pisze autor artykułu: 

„Jedna strona liczy przede wszystkim na 
rozsadzenie przeciwnika od wewnątrz, w y 
grywając Jego trudności wewnętrzne, 
zwłaszcza w dziedzinie narodowościowe] i 
społeczne], O ile jeszcze niedawno Mus-
solini gtosil, że faszym nie jest na eksport, 
to dziś snuje wraz z Hitlerem marzenie o 
świecie sfaszyzowanyiu. Imponujący tech
nicznie aparat propagandowy, kantowanie 
sobie zwolenników we wszystkich krajach, 
wyzyskiwanie istniejących w nich antago
nizmów wewnętrznych — oto główne środ
ki, które mają urzeczywistnić to marzenie. 
Jak dotąd, na szczepcie elekt Ich lost dość 
ograniczony. Społeczeństwa starych demo-
kracy]. wykazu]:) dużą .. odporność wobec 
pokus nowe) ideologii totallstyczne] Ale w 
niejednym kraju zdobywa ona sobie pod
stawy, a świat arabski chętnie pizyslu-
chuje tię wieściom (prza słowem są i inne 
bardziej ważkie argumenty), płynącym z 
Rzymu. 

Drugi strona liczy przede wszystkim na 
swą poiiyu gospodarczą I na płynący z 
nie] olbr/ym! potencjał wolenny. Dyspo
nując główny ni surowcami świnia, malwc 
monopol na najważniejsze 7 nioj rozporzą
dzając potftnyra prztmpltra rozciągając 
swą kontroli nad głównymi szlakami ko
munikacyjni rui, stara s.e u i e i z y i przeciw
nika w uu ile :ie ¡11.1 nirgk DA!*>"icśnloJszym 
— w punk;lf gospodarczym. Akcja ta pro
wadzona jest mniej efektownie, mniej rzu
ca się w oczy, niż akcja strony przeciw
nej, jest Jednak wytrwała I systematyczna. 
Nie Jest to akcja łatwa, i to n!e tylko dla
tego, że strona przeciwna potrafi ją nie
raz zręcznie zaszachować". 
Ale są też po' obu stronach słabe 

strony. 
„Zależność dyktatora od nastrojów spo

łeczeństwa Jest ogromna I wpływ tych na
strojów na rządy większy, niż w krajach 
demokratycznych. Jest to wynikiem m I-
s t y k i d y k t a t o r s k i e j tak 
silnie akcentowanej przez wodzów państw 
totalnych. Każdy z nich musi dążyć do te
go, by masy przez niego rządzone głęboko 
wierzyły w ]ego posłannictwo. Stale przeto 
musi podtrzymywać wiarę tych mas w je
go n i e z w y k ł o ś ć , stale musi wy
kazywać się „wielkimi" czynami, wspania
łymi „osiągnięciami". Stąd gorączkowość 
polityki wodza totallstycznego, stąd ko
nieczność ciągłego zastrzykiwanla społe
czeństwu nowych wrażeń. Żlo Jednak, gdy 
coś „wodzowi" się nic powiedzie, albo po
prostu gdy przyjdzie znużenie mas. Potrze-: 
ba wtedy nowych czynów, nowych poży- 1 

wek. Ta gorączkowa działalność pomnaża 
trudności, wiedzie do jakiegoś impasu.1 

A niepowodzenia przynoszą w państwach 
totalnych konsekwencje o wiele poważ
niejsze, niż zwykła w takie] sytuacji zmia
na rządu, ]aka następulc w państwach de
mokratycznych, nlewyłączaiących silnego 
rządu. 1 

Obserwatorzy stosunków włoskich zgod
nie podnoszą, że społeczeństwo włoskie 
przeżywa dziś okres zmęczenia. Ciągle 
wojny i stale wzrastający nacisk podat
kowy doprowadziły do stanu znużenia i 
apatii". j 
Najsłabszą stroną państw demokra

tycznych jest icli ciągła obawa przed 
wojną, na której wygrywali ich prze
ciwnicy. Słabą stroną to również — 

osobowy dyktator. Dlatego 
„państwa dyktatorskie mogą mieć prze

wagę w jednym wypadku: gdyby im się 
udało przeprowadzić wojnę w tempie bły
skawicznym. Autokratyzm góruje w natar
ciu, ale test niewyfrzymały, gdy trzeba 
przejść do dcłenzywy. Natomiast demokra
cja o wiele doskonale] znosi nawet diugle 
pasma niepowodzeń 1 umie być twarda w 
obronie. Stąd po stronie totalnej koncepcja 
gwałtownego natarcia, któreby odrazu 
zimażdżylo przeciwnika. 

Innymi słowy: powrót do starej koncep
cji niemieckiego sztabu głównego z przed 
wojny światowej. Wiemy Jednak, że 23 la
ta temu koncepcja ta okazała się zawodna. 
Dzisiejsze doświadczenia hiszpańskie i chlń 
skie Jeszcze raz wykazały, że pomimo ko
losalnych postępów techniki nic się tu nie 
zmieniło. Program zbrojeniowy, urzeczy
wistniany przez państwa demokratyczne, 
zmniejsza szanse powodzenia wojny bły
skawicznej" 
1 to jest bodaj najsłabsza strona 

państw dyktatorskich. 
Rozważając więc zagadnienie czy 

będzie wojna, mamy do czynienia z 
tylu wiadomymi a ieszcze więcej z tylu 
niewiadomymi, że nie sposób dziś jest 
coś przewidzieć. Jeśli obie strony będą 
umiały zdobyć się na kompromis — 
wojny napewno nie będzie, ale kompro 
mis wymaga ofiar z obu stron, a nawet 
grają tu niepoślednią rolę ambicje oso
biste i narodowe. 

„Gra idzie o wielką stawkę. Dla Anglii 
— o sam byt Imperium Brytyjskiego; dla 
Francji — o Je] stanowisko w rzcdzlo 
państw świata: dla Stanów ZJcdn. — o 
ich byt gospodarczy: dla Wioch I Niemiec 
— o utrzymanie się reglme'u i Jego dyk
tatorów". 
Przez jakieś „nierozważne" posu

nięcie może to wszystko co dziś jesz
cze podtrzymuje międzynarodową rów
nowagę zniknąć. Jaką będzie nowa 

1 równowaga? Niewiadomej tej obawia
ją się jednakowo obie strony i tu leży 

, możliwość obopólnego kompromisu, i 
j — powiedzmy szczerze — przesunięcie 

wybuchu wojny w stylu roku 1914 na 
prawdziwa demokracja, która nie m o ż e ^ t kilkanaście czy nawet kilkadziesiąt, 
się tak szybko decydować jak jedno 

Mussolini i Hitler nie palą i me piją. - Stalin i Ata-
turk jedzą dużo, a piją jeszeze więcej 

„Powiedz ml, jak jesz, a powiem cl, 
kim jesteś" — oto słowa Brillât-Sava
rin. Zobaczmy, czy można je zastoso
wać do dyktatorów. 

Panujący nad 98 milionami Japończy
ków potomek 2500 lat trwającej dyna
stii, cesarz iiiroliito, nie używa alkoholu, 
nie pall, nie pije herbaty po południu i je 
czasem na sposób europejski, przeważ
nie zaś dania japońskie. Jego pracowit-
ty dzień zaczyna się o godzinie 6 rano. 

Również „rannym ptaszkiem" jest Be
nito Mussolini, władca 42 milionów 
„czarnych koszul" i 8 milionów czarnych 
mieszkańców Etiopii. Filiżanka czarne] 
kawy i kawałek chleba — oto śniadanie, 
po którym już o 6.30 wsiada na konia. 
Patrząc na jego. mimo niskiego wzrostu, 

okazałą dosyć tuszę, nie chce się wie
rzyć, że obiad jego składa się przeważ
nie z sałat i owoców, a tylko bardzo 
rzadko z kawałka mięsa lub ryby. Po
między tym obiadem a późną kolacją, 
składającą się ze szklanki mleka I owo
ców, jada on tylko winogrona. Kraj jego 
dostarcza ich pod dostatkiem o każdej 
porze roku: w lecie Sycylia, jesienią 0 -
kolice Rzymu, zimą północna Italia, a na 
wiosnę Libia. II Duce nie pall i nie pije. 
Rzadko bardzo kieliszek wina. 

Jego obecny najserdeczniejszy . „so-
cius", Adolf Hitler, jest amatorem mleka 
I kasz. Podczas kiedy całe jego otocze
nie „opycha się" ciężkimi narodowymi 
potrawami, on sam spożywa swe kaszki, 
sałatki 1 owoce. Mięsa nie jada zupeł-

Proces 47 towarzyszy Doboszyńskiego 
rozpoczyna się dziś przed sądem ap. w Krakowie 

Wojciecha Brożka na 1S miesięcy wię
zienia, 11-u oskarżonych po 1 roku wię
zienia, 6-lu po 11 miesięcy, 17-u po 10 
miesięcy, a 11-u uniewinniono. Z pośród 
skazanych dwudziestu zawieszono 

. Kraków, 8 listopada. 
Dziś rozpocznie się przed sadem 

apelacyjnym w Krakowie proces odwo
ławczy towarzyszy Doboszyńskiego, 
uczestników wyprawy myślenickiej 

Jak wiadomo, w dn. 5 czerwca r. b.'odbycie kary. 
po 2-tygodnIoweJ rozprawie w sądzie) Skargi apelacyjne, złożone zarówno 
okręgowym, zapadł \vyrok, skazujący, przez prokuratora lak I obronę, dotyczą 
Jana Kwintę na 20 miesięcy więzienia,1 wszystkich 47-iu podsądnvch. 

Z powodu stale wzmagającej się frekwencji 
przedłużamy wyświetlanie filmu 

ZNACHOR 
Ceny miejsc na wszystkie seanse: III — 85 gr., II 

na dalsze kilka dnL 
1.09, I — 1.50. 

nie. Woli ryż na słodko z cynamonem 
lub płatki z surowych kartofli smażone 
na oleju . Ody go ktoś zapytał, ozy mu 
się nie nudzi taka jednostajna kuchnia, 
odpowiedział1 „Ale przecież ja sobie ja 
urozmaicam, czasem jem jajka z sałatą, 
o czasem sałatę z jajkami". Podczas 
swych licznych podróży Hitler nic je 
prawie nic; wystarcza mu nieraz bu
telka wody mineralnej lub sandwicz. Je
go kucharz, dawny właściciel restauracji 
w Berlinie, ma dużo czasu. Zużywa g o 
na grę na harmonii ręcznej, co Hitler 
bardzo lubi. Od czasu, kiedy Hanfstaen-
gel, ratując swe życie, przestał ś'rać na 
fortepianie, a Ribbentropp musiał rów
nież zarzucić grę na skrzypcach, wy
starcza mu harmonijka. 

Główny sekretarz Centralnego Komi
tetu Partii Komunistycznej, a w rzeczy
wistości najbardziej nieograniczony 
dyktator 1 rządca 171 milionów miesz
kańców Rosji Sowieckiej, Stalin, jada 
sobie „po kaukasku" tłustą baraninę 
przede wszystkim dobrze zakropioną 
kaukaskim również winem. Przepada 
za słodyczami, szczególnie za wschod
nimi smakołykami, gdzie orzechy i k o n 
fitury grają główną rolę. Ponieważ Sta
lin żyje w ciągłym strachu o swe życie, 
więc każda potrawa musi być uprzednio 
próbowana. 

Taki sam urząd do próbowania 
traw istnieje na dworze O S T A T N I E G O 
tatora, Mustafy Kemala Ataturka. Jest 
to posada dobrze płatna, bo około 7.500 
zł. miesięcznie. Ale nieco ryzykowna. 
Tymbardzicj, że próbować trzeba dużo, 
gdyż dyktator je bardzo obficie i często. 
Pije również dużo, wbrew Koranowi. Ke-
mal nic sobie z tego nie robi i nieraz po
trafi pić w towarzystwie dłueo w noc. 

file:///vyrok
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Dozorca na czele bandy złodziei 
którzy oksradali składy, mieszczące się przy ul. Piotr

kowskiej 46, — Wyrok będzie ogłoszony dziś 
^„A - 1 * * Przed sądem okręgowym toczyła 

się w dniu wczorajszym sprawa prze
ciwko złodziejom 1 paserom, okradają
cym systematycznie i skupującym to
wary pochodzące z kradzieży w sko
dach firm- mieszczących się przy ulicy 
Piotrkowskiej 46. Sprawa jest niezwy
kła o tyle, że jednym z głównych oskar 
żonych był nocny dozorca opłacany 
specjalnie przez poszkodowanych, Wa
cław Banasiak. Wraz z nim odpowia
dało dwóch jego braci, Banasiak. miast 
pilnować powierzonego mu mienia kup
ców — sprowadzał do ich magazynów 
złodziei I nasyłar swych braci i otwie
rał złodziejom drzwi i zamki, zaopa
trzywszy sie uprzednio w podrobione 
klucze. Tym się między innymi tłuma
czy, że mimo częstych kradzieży — nie 
stwierdzono ani razu włamania. 

Po blisko półrocznym grasowaniu 
złodziei — poszkodowani dostali ano
nim donoszący, że kradzieże „nadaje" 
Banasiak. Zarządzono obserwacje, uję
to Banasiaka w chwili, gdy wpuścił oo 
składów firmy Lewy, Aktenberg i Król 
znanego złodzieja Karpa, a w toku do
chodzenia zlikwidowano całą szajkę zło 
czyńców. 

Trzech Banasiaków, złodzieje Jakub 
Karp. Bolesław Wilczyński i Józef Pis

korski oraz paserzy Noech Rożen i Cha 
im Spektor jyialeźli się przed sądem. 
Mendel Zaklikowski, również postawio 
ny w stan oskarżenia w tej sprawie, 
zbiegł 1 jest poszukiwany listami goń
czymi. 

Zaznaczyć należy, że Chaim Spek
tor ma już za sobą wyrok na rok wle
zienia za podpalenie składu firmy Woj-
dysławskl 1 Lewlnson przy ul. Piotr

kowskiej 33, kiedy to podłożył ogień 
tak niefortunnie, że sam się omal nie 
spalił i wybiegł z płonącego składu ca
ły w ogniu. 

Firmy poszkodowane poniosły łącz
nie strat na kilkadziesiąt tysięcy zło
tych. 

Ze względu na obfity materiał dowo 
dowy — wyrok w sprawie zostanie o-
głoszony w dniu dzisiejszym. (l» 

Wszystkim tym, którzy okazali tyle serdecznego udziału w okresie choroby oraz 
oddali ostatnią posługę naszemu nieodżałowanemu 

Józefowi Frydenzonowi 
a w szczególności oddanemu przyjacielowi naszemu, magistrowi A. Perelmanowl, Jak 

również Zarządowi Tow. „Chescd - Weemes" serdeczne podziękowanie składa 
RODZINA. 

T F A T T . 

Głęboko wzruszeni śmiercią naszego nieodżałowanego członka Zarządu, Skarbnika 
i Zwierzchnika 

b . P . J Ó Z E F A F R Y D E N Z O N A 
ślemy wyrazy serdecznego współczucia pozostałej Rodzinie. 

Cześć Jeso pamięci! PERSONEL Stowarzyszenia Wzajemne! Pomocy 
„OSTATNIA WZAJEMNA POSŁUGA - CHESED-WEEMES" w Łodzi. 
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Z n a j o m o ś ć z p i ę k n ą 
z jawien ie s i ę m ę ż a 

Na wokandzie sądu grodzkiego zna
lazła się wczoraj sprawa o szantaż z 
podłożem mocno romantycznym. 

•W początkach września przybył do 
Lodzi dr. praw Jakub S„ przemysłowiec 
stale zamieszkujący w Warszawie. Na 
ulicy Piotrkowskiej urzekła pana dok
tora obiecującym spojrzeniem pięknych 
oczu osoba młoda, wysmukła, bardzo 
wytworna i pięknie odziana. Gdy mło
da pani skręciła w «1. Nawrot, warsza
wianin ruszył za nią. Zdobył się wresz* 
cie na odwagę, uchylił kapelusza, oś
wiadczył, że „pani sobie chyba przypo
mina" i pani doprawdy sobie przypom
niała, choć ani do takiego pytania, ani 
do takiej odpowiedzi oboje żadnych pod 
staw faktycznych nie mieli. 

Przemysłowiec znalazł się wkrótce 
w mieszkaniu młodej kobiety przy ul. 
Nawrot 23. 

Gdy w najlepszym gruchali w jej 
przytulnym gniazdku — ktoś otworzył 
drzwi własnym kluczem od zatrzasku. 
W progu pokoju stanął mężczyzna mio
dy i rosły, i tonem bardzo pewnym sie
bie, zagadnął warszawianina kim jest 
I czego sobie życzy. Dr. S., znał bardzo 
popularny dowcip, i dlatego nie odparł, 
że ,-czeka na tramwaj" a dał odpowiedź 
bardziej pustą i szczerą: poznał tę oto 
panią, jest jej znajomym 1 został przez 
nią zaproszony do tego oto przytulnego 
gniazdka. 

Młody człowiek w progu oświad
czył na to, że jest mężem pani i że pan 
doktór mu za to „zapłaci". 

Te ostatnie słowa nie dotyczyły 
wcale spotkania na ubitej ziemi z bronią 
w ręku, lecz były bardziej konkretne. 
Mąż żądał dwustu złotych odczepnego. 

Dr. S. odrzekł, że pieniędzy nie ma, 

BACZNOŚĆ PEOWIACY! 
W związku zc Świętem Niepodległościowym 

zarząd Koła Związku Pecwiaków w Łodzi zarzą
dza w dniu 11 listopada b, r na godzino. 8.15 ra
no zbiórkę wszystkich członków peowiaków w 
lokalu Kola przy ul. Sienkiewicza Nr. 23. Sta-
wiehnictwo wszystkich członków pcowiaków bez 
wżgtcdnie obowiązkowe. Nakrycie głowy — ma
ciejówka. I ZARZĄD. 
• « * • < > • frO* O » 0 0 : CO 

„Chodząc PO jezdni, NARA
ŻASZ NA NIEBEZPIECZEŃSTWO; 

SWOJE ZDROWIE I ŻYCIE" 

panią. — Randka w jej m i e s z k a n i u . — Nagle 
jego „ p r o p o z y c j e " . — A w a n t u r a , sąd i wyrok 
wtedy mąż wraz z żoną domagali się w 
zastaw złotego zegarka. 

Na to się dr. S. zgodził, sięgnął do 
kieszeni 1 wyją! ...rewolwer. Zapowie
dział, że będzie strzelał, jeśli go nie
zwłocznie nie wypuszczą, ponadto otwo 
rzył okno i zrobił hałas na cały dom. 

Przybył dozorca i sąsiedzi. Rzecz 
zakończyła się protokulem. a wczoraj 
— sprawą sądową. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wojno. Oskarżenie posiłkowe wnosił 

adw. Delnitz. Oskarżeni: Marła Posto-
jówna była fordanserka I lej przyjaciel 
— Roman Fuliński bronili się sami. 

W toku rozprawy przyznali się ze 
skruchą, że byli bez środków I chcieli w 
ten sposób podreparować swój opłaka
ny stan finansowy. 

Fuliński, jako iniclator, został skaza
ny na 10 miesięcy więzienia, jego po
mocnica i narzędzie w jego ręku — p. 
Postojówna — na 6 miesięcy, oboje z 
zawieszeniem, (g). 

Strzelał iv obronie koniecznej 
Sąd uniewinnił Aleksandra Krzemińskiego 

'HIZYKA /ZTÜ 
TEATR POLSKI 
Śródmiejska 15 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. po raz 39 ciesząca 
się rekordowym powodzeniem komedia muzycz
na Ruszkowskiego „Jadzia wdowa" w pizeróbse 
Juliana Tuwima z Wilińską, Dejunowiczem i Plu
cińskim na czele zgranego zespołu. 

Jutro, w środo, z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

W czwartek uroczysta premia a „Nocv Li
stopadowej" St. Wyspiańskiego, wchodząca w 
skład obchodu Święta Niepodległości. 

„Noc Listopadową" wyreżyserowali: Broni
sław Dąbrowski i dyr. Kazimierz Wroczyński. 
Oprawę dekoracyjną stworzył prof. Stanisław 
Jarocki; dekorator teatrów stołecznych. 

TEATR KAM.ERALNT 
Ceglelnlanla 27 

Dziś o godiz. 8.30 wiecz. nieodwołalnie po raz 
ostatni komedia naukowa Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina". 

Jutro i dni następnych gościnne występy re
żyserskie i aktorskie Aleksandra Węgierki w ar
cydziele komediowym B. Shaw'a „Pygmalion". 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18 

Jutro i dni następnych o godz. 8.15 wiecz. 
komedia M.Fijałkowskiego „Wierna kochanka" 
w reżyserii Z. Biesiadeckiego. 

CHIEKO HARA W FILHARMONII. 
Z wielkim zainteresowaniem spotkała się wia

domość o przyjeździe do Łodzi znakomitej ja
pońskiej pianistki Chieko Hara, laureatki kon
kursu Szopenowskiego w Warszawie. Koncert 
odbędzie się 11-go b. m o godz. 8.45 wieczorem 
w sali Filharmonii. W programie utwory Bacha, 
Schumana, Ravela, Debussy'ego, Chopina i la
nych, Bilety już sprzedaje kasa Filharmonii. 

RECITAL RYSZARDA WERNERA. 
Łódź w najbliższym czasie br.dzie mogła za

poznać się ze świetnym pianistą Ryszardem 
Wernerem, który wystąpi z recitalem szope
nowskim w sali Filharmonii. 

W dniu 24 lutego r. b. na ul. Rokicin 
skiej, koło posesji Nr. 20 w toku bójki 
pomiędzy t. zw. „hienami licytacyjny
mi" kilku wystrzałami z rewolweru zo
stał zabity Stefan Ratajczyk. Strzelał 
44-letni Aleksander Krzemiński, już ka
rany za włamanie, były kasiarz, a o-
becnie jeden z pierwszych licytantów 
łódzkich. 

Wczoraj Krzemiński odpowiadał 
przed sądem okręgowym. 

Oskarżony do winy się nie przy
znał i wyjaśnił, że działał w obronie ko 
niecznej. Ratajczyk miał w ręku bagnet 
i byłby nim ugodził .oskarżonego, gdy
by nie jego szybka reakcja. Zresztą 
pierwszy raz strzelił w dół. a potym z 
tylu, dwukrotnie. 

Przewód sądowy potwierdził wyjaś
nienia oskarżonego; sąd. uznając stan 
obrony koniecznej, ogłosił wyrok unie
winniający. (1) 

Masz reporter xanotoai 
W / T . . , . . . . . . . . . . _ 
W Zgierzu popełnił samobójstwo 30-'.etnl 

Dawid Hauszpigel, zamieszkały przy ul. Zielo
nej Nr. 1. Desperat na tle rozstroju nerwowego 
już oddąwna nosił się z zamiarem samobójczym 
i wczoraj powiesił się .w ubikacji podwórzowej. 
Zwłoki wisielca rnaleźli lokatorzy. Lekarz po
gotowia stwierdził zgon. 

• . • 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Koperni

ka poparzył się, wrzącym .mlekiem 4-letni Roman 
Stańczak. 'Lekarz pogotowia stwierdził ciężkie 
poparzenia twarzy i obu rąk i pozostawił chłop
ca na miejscu. 

* 
W bójce między rteźnikami przy ul. Łagiew

nickiej Izrael Rogowicz pchnął Judę Pikarda no
żem rzeźnickim w pierś, zadając mu głęboką ra
nę. Lekarz pogotowia stwierdził przebicie płuca 
i w stanie beznadziejnym przewiózł denata do 
szpitala ubezpieczalni. ' 

• • * 
W Rudzie Pabianickiej na ul. Staszica po

trącony został przez samochód 35-letni Stanisław 
Białkowski, zamieszkały w Rokiciu przy ulicy 
Franciszka Nr. 42 Lekarz pogotowia stwierdził' 
złamanie no.gl i ogólne ciężkie obrażenia. Denat 
został przewieziony do szpitala. 

W Rudzie Pabianickiej tramwaj, zdążający 
ido Łodzi, pr.owadzony przez Wincentego Bicla-
jjewa, najechał na skrzyżowaniu toru z drogą na 
lotnisko na przcjeżdżaiący wóz, powożony przez 

Stanisława Wilka, z Lublinka. Motorowy zdołał 
wóz zahamować i osłabił siłę zderzenia, dzięki 
czemu wóz tylko został uszkodzony, a Wilk od
niósł lżejsze obrażenia. Władze prowadzą do
chodzenie. 

Na ulicy Brzezińskiej zatrzymany został na 
gorącym uczynku kradzieży w chwili, gdy ścią
gał z wozu sztukę jedwabiu 28-letni Bencjon 
Fraszman, bez stałego miejsca zamieszkania. Zło
dziej został osadzony w areszcie. 

• . • 
Na ulicy Marysióskiej został zatrzymany w 

nocy przez patrol policji Wolf- Wołkowicz, zna
ny włamywacz, zamieszkały przy ulicy Masar
skiej Nr.7. Od złodzieja odebrano narzędzia zło
dziejskie i osadzono go w areszcie. 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za
wadzkiej znaleziono podrzutka sześciotygodnio-
wego płci męskiej. Dziecko przesłano do domu 
wychowawczego. 

Z komórki Floriana Jurka przy ul Gdańskiej 
Nr. 123 nieznani sprawcy skradli soki oraz kon
fitury i inne rzeczy, wartości 70 zł. 

Z komórik Karola Ciepluchy przy ul. Anto-
niewskicj Nr. 3 nieznani sprawcy skradli narzę
dzia stolarskie i inne przybory, wartości 120 zł. 

Majlech Naihaus, zamieszkały przv ul. Sien
kiewicza Nr. 62. zameldował, że z dorożki na 
Al. 1-go Maja Nr. 2 skradziono mu butelkę wi
na, wartości kilku złotych. 

O wszystkich wypadkach oolicia zarządziła 
dochodzenie. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

WTOREK, dnia 9-go listopada 1937 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00; Muzyka (pły
ty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu
zyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkól. 8.10 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkół: 
„W sklepie", audycja w opracowaniu 'Zofii Char. 
szewskiej. 11.40—11.57: F. Liszt — Koncert Es-
dur (płyty). 11.57—12.03: Sygnał czasu z War

szawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—13 00: Audycja południowa. W przerwie 
o godz. 12.20: Dziennik południowy. 13.00—14.00: 
Przerwa. 14.00—15.00:Walce i piosenki kabare
towe (płyty). 15.00—15.05: Poradnik sportowy 
lokalny. 15.05—1510; O wszystkim po troszku. 
15.10—15.27: Gra orkiestra Alberta Sandlera 
(płyty). 15.27—15.30: Łódzkie wiadomości giełdo
we. 15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze. 15.45 
—16.05: Rzeczy ciekawe z pięciu części świata, 
audycja dla dzieci starszych — w opracowaniu 
Kazimierza Plucińskiego (z Poznania). 16.05— 
16.15: Przegląd aktualności finansowo-gospodar
czych. 16.15—16.50: Trio salonowe Rozgłośni 
Poznańskiej. 
16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: Reportaż Romana Zrębowicza. 
17.15—17.50: Koncert orkiestry dętej pod dyr. 

kpt. Stanisława Grabowskiego (Transm. ze 
studia rozgłośni Pomroskiej na Wystawie 
Radiowej w Bydgoszczy (przez Toruń). 

17.50—18.00 „Struś" pogadanka — wy
głosi dyr. Jan Żabiński 

18.00—18,10: Wiadomości sportowe. 
18,10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne 
18.15—18.25: „Aktualności". 
18.25—18.55: Lekkie utwory fortepianowe (pł.). 
18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.30 „Nieśmiertelne książki" 

wieczór III Plutarcha „Żywoty" w 
oprać. Tadeusza Zielińskiego prof. 
U. .1. P. 

19 30—19.50; Recital śpiewaczy M. Janowskiego. 
19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—20,45: Muzyka taneczna z filmów dźwię

kowych. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem 
„Czwórki Radiowej". 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—22.00: Koncert symfoniczny (z Torunia). 

Wykonawcy: Orkicstrn Pomorskiego Tow. 
Muzycznego pod dyr. Lucjana Guttry. 

22.00—22 35: Recitel skrzypcowy Orlanda Barerà 
22.35—22.50: Muzyka taneczna (płyty). 
22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 

czornego. przegląd prasy t komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.15 BEROMUENSTER: Koncert symfoniczny. 
20.30 BELGRAD: Koncert symfoniczny. 
20.40 PRAGA: Koncert z udz. pianisty Aleksan

dra Borowskiego. 
20.45 LONDYN Reg. Koncer\, symfoniczny. 
20.55 HILVERSUM I: Koncert z udz. skrzypka 

J. Thibauda. 
21.30 PARIS P.T.T. Koncert muzyki symł. 
21.30 RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 
22.00 SOTTENS: Wieczór Mozarto-wski. 
22.00 DROITWICH; Przemówienie premiera Ne-

ville'a Chamberlaina . N A banki<>o.le I.orda 
Mavora. 

I 



„REPUBLIKA" ar. 308. Wtorek, 9 listopada 1937 r. 

Z działalności sekcji 
narciarskiej „Makkabi" 

Bieżący sezon zimowy sekcji narciarskiej 
Makabi zapoczątkowany został suchą zaprawą, 
klćra się już odbywa regularnie 2 razy tygod
niowo we wtorki i piątki w godz. 21.45—22.30 
F'd ieciitwym kierownictwem instruktora. 

Uprrv.-ianie narciarstwa stawia wysokie wyma-
ganla organizmów] i jedynie sucha zaprawa może 
pnyjjc lewnó narciarza do fizycznego i psychicz-
nr£o wysiłku w terenie. 

Wyc:ec..kimarsze odbywać się będą regu-
Icrcic w cc boty i niedziele w okolice Łodzi, 

Przy odpowiednich warunkach atmosierycz-
rych przeprowadzone zostaną wycieczki narciar
skie, połączone z kursem dla początkujących i 
zaawansowanych. 

Począwszy od 1 listopada b. r. Jest przcdlu-
iany termin ważności legitymacyj P.Z.N., upo-
•• - • '-'-cvch do nabycia biletów kolejowych na 
1000 i 2.500 kim. oraz do przekroczenia granicy 
pcleko-czcskiej. • Bliższych inlormacyj udziela i 
zapiły rrzyimuje sekretariat Ż.K.S. „Makabi", 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel 241-07, codziennie, 
prócz niedziel, w godz. 10—13; 18—22. 

Wrlne zebranie sekcij narciarskiej ; hokejo
wej odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 20.30. 

P ^ a ł rtficialny ŁOZPP 

Komunikat kapitana zw. Nr. 12 
z dnia 8 listopada 1937 r. 

Na zawody Warszawa—Łódź w dniu 11 li
stopada 1937 roku ustalani następujący skład 
reprezentacyjnej drużyny łódzkiej: 'Lass, Pij 
(ŁTSG), Gałecki, Karasiak, Pegza II, Tadeusie
wicz, Król. Lewandowski i Miller (LKS), Nowi-
szewski (Widzew), Kudelski (SKS). I^czcrwo-
wi:' Janiszewski i Kudelski (Wima), Szulc i 
Pile (UT), Lubczyński (SKS). 

Wymienieni zawodnicy zaopatrzeni w sprzęt 
sportowy, za wyjątkiem koszulek, spodenek I 
getrów, które dostarczy ŁOZPN, zgłoszą się na 
boisko ŁKS w dniu 11 listopada 1937 roku o go 
dżinie 12-ej i zameldują się kapitanowi Związ
kowemu w szatni. 

Kluby, do których przynależni są wymie
nieni zawodnicy, odpowiedzialne są za ścisłe 
dostosowanie się gracza do zleceń kapitana 
związkowego. 

Zaznacza się, że w razie niestawienia się 
zawodników zastosowane zostaną sankcje w 
stosunku do zawodników i klubów. 

Kapitanem drużyny reprezentacji wyzna
czam Karasiaka .Władysława. 

K o m u n i k a t Z a r z ą d u Ns 50 
z dnia 8 listopada 1937 roku 

• Podaje się do wiadomości, że Miejski Komitat podiął uchwała' aby" wszystkie Z^iąwkł 
Okręgowe, Kluby l Stowarzyszenia sportowe 
\V£Sęky udział'V'nat»0feń^twre'l'defłrąctete, u-
rżądzonej z okazji odzyskania niepodległości 11 
listopada-

W związku z tym zarząd Związku zwraca 
się z gorącym apelem do klubów, aby na oma
wianą uroczystość -wysłały swe delegacje ze 
sztandarami. 

Dramaty i z b r o d n i e pod Łodzią 
K u p i e c p r z e j e c h a n y p r z e z a u t o . — Z ł o d z i e j s t r a c i ł o b i e j 

n o g i . — Z a b i ł n o ż e m s y n a 

i a l Cyrk Stanlewskich 

W Aleksandrowie wydarzył się wczo 
raj śmiertelny wypadek samochodowy. 
Przy zbiegu ulic 11 Listopada i szosy, 
wiodącej do Łodzi najechany został 
przez samochód 42-letni kupiec — Fisze! 
Grajfman. 

Denat przechodził przez jezdrtlę, gdy 
nadjechał samochód, kierowany przez 
szofera Franciszka Niemka z Kalisza. 
Wóz uderzył nieszczęśliwego 1 koła 
przeszły przez jego pierś. Szofer pró
bował zbiec, został jednak zatrzymany 
i osadzony w areszcie. 

Grajfman zmarł na miejscu przed 
przybyciem pomocy lekarskiej. 

. 1 . 

na wagony węglowe kilku złodziei. Ob
sługa zauważyła rabusiów 1 strzeliła kil
kakrotnie na postrach. Złodzieje zesko
czyli z wagonów w biegu. Skok jedne
go z nich był tak nieszczęśliwy, że mło
dy człowiek dostał się pod koła wagonu, 
które obcięły mu obie nogi. Ranny — 
27-letni Karol Baraszko został w stanie 
ciężkim przewieziony do szpitala. 

• * • 
We wsi Romanówek powiatu brze

zińskiego popełniona została zbrodnia 
synobójstwa. 62-letni Józef Kaczmarek, 
w czasie bójki z synem — 24-letnim An

drze jem, dobył noża kuchennego « zadał 
I nim synowi kilka ciosów w pierś. Nim 

cmarl Na torze kolejowym, pod wsią Pław-1 przybył lekarz, młody człowiek 
nice powiatu piotrkowskiego dostało s ię ! Synobójca został aresztowany. Ul 

Aktualne audycje radiowe 
Pogadanki i reportaże stanowią poważną pozycję programów 

sprzedaży, dając, o ile możności, prak
tyczne wskazówki dla spożywcy. 

Drugi cykl p. n. „Nieustannie budu 

Audycje informacyjne, stanowiące 
stalą pozycje programów Polskiego Ra
dia nie uiegły w sezonie jesienno-zimo
wym większym zmianom. Pogadanki 
aktualne nadawane są w dni powszed
nie 3 razy dziennie, w niedzielę, obok 
przeglądów politycznych, raz dziennie. 

Ze względu na młodzież, która słu
cha pilnie wiadomości sportowych 
j)rzez radio, wyznaczono dla niej nieco 
wcześniejszy czas nadawania- a miano 
wicie godzinę 18.00. w dni powszednie 
i 21.00 w niedziele i święta. 

Dzienniki ;adiowe nadawane są 4 
razy dziennie, w niedziele i święta 3 ra 
zy dziennie, przy czym ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego zawierają 
przegląd prasy krajowej. 

Dział aktualności gospodarczych, 
prócz luźnych odczytów, przynosi dwa 
cykle odczytowe. Jeden z nich poświę
cony sprawom wytwórczości, pośred 
nictwa i spożycia pod ogó1nvm tytułem 
|,.Skpd .się.bior-ze- w sklepie", zaznajamia 
słuchaczy ?. takimi 'produktami jak: naf-
ita.-zapałki, brykiety, materiał ubranio
wy, obuwie, szynki w puszkach, szpro
ty i t. d. Obok omówienia produkcji cykl 
ten podkreśla udział polskiego kapitału, 
polskiej pracy i polskiego surowca w 
tej dziedzinie, a ponadto wyjaśnia struk 

jemy" informuje radiosłuchaczy o no
wych drogach, szkołach, fabrykach, do
mach mieszkalnych i t. p.. podkreśla
jąc koordynację inicjatywy Państwa i 
inicjatywy prywatnej, oraz uwypukla
jąc nowe inwestycje o znaczeniu ogól-
nopaństwowym. oraz inicjatywy ma
łych gmin, często dokonywujących wic 
kich wysiłków, o których społeczeń
stwo nic nie wie. 

Transmisje z życia uległy z natury 
rzeczy pewnym ograniczeniom w sezo
nie zimowym, nie mniej jednak mikro
fon sprawozdawczy Polskiego Radia 
będzie zawsze starał się zapoznać słu
chaczy ze wszystkimi ważniejszymi 
wydarzeniami, rozgrywającymi się w 
poszczególnych ośrodkach kraju — czy 
to w drodze transmisji bezpośredniej-
czy też pośredniej. 

Obok transmisyj z góry przewidzia
nych i realizowanych często' w ostat
niej chwiji. są kontynuowane niedzielne 
transmisje z poszczególnych' OsrridK-W 
regionalnych, które obejmują różne dzic 
dżiny życia danego terenu, aby dać siu 
chaczom jak najbardziej wszechstronne 
pojęcie o jego znaczeniu gospodarczym 

sprolongował spój pobyt w Łodzi 
Jak było do przewidzienia. rekordo

wy program cyrku Staniewskich zjednał 
mu wielkie poowdzenie. Tłumy publicz
ności odchodziły dotychczas codziennie 1 

od kas, albowiem cyrk nie był w stanie 
pomieścić napływu publiczności. To spra 
wiło ,że cyrk Staniewskich sprolongował 
swój pobyt w Łodzi do następnej nie
dzieli, 14-go listopada b. r. 

Od dziś zniżone ceny. 

Kronika szachowa 
LEWENFISZ DOGONIŁ BOTWINNIKA* 

W rozgrywanym obecnie w Leningradzie 
mcc* u szachowym o tytuł mistrza Rosji mię
dzy Botwlnnlkłcm I Lcwenfiszem nastąpił zwrot 
na korzyść inż. Lcwenflsza, który wygrał ko
lejno 10. 1 11. partię meczu. Stan meczu Jest 
remisowy. Oba] przeciwnicy mają po 4 wy
grane partie I 3 remisy, które zresztą nic liczą 
się. 

TURNIEJ DRUŻYNOWY O MISTRZOSTWO 
ŁODZI. 

. Turnic] drużynowy <S mistrzostwo szachowe 
Łodzi, organizowany przez Łódzki Okręgowy 
Związek Szachowy, rozpoczyna się w najbliż
szą niedzielę. Do turnieju zgłosiło dotychczas 
swój udział 7 klubów: Klub szachowy „YMCA" 
Łódzki Klub Szachowy, Koło Młodzieży Spół
dzielczej, Związek Pracowników Skarbowych, 
Garnizonowe Ognisko Podoficerskie, Jutrznia 
I Zjednoczone. Wobec irzedłużenla terminu za
pisów spodziewany Jest akces Jeszcze 1—2 klu
bów. 

Ukazał się w druku 

wumer 11-hr 
dwutygodnika gospodarczego: 

A Z E T A 

ture pośrednictwa, rynkowe warunki społecznym i kulturalnym. 

Przemysłu i Handlu 
W t ó h . e n n i c z e g o 

Treść numeru: 
Włókiennictwo na ultimo października. 
Przemyśl białostocki w obawie utraty rynków 

chińskich. 
Z białostockiego handlu włókienniczego. 
Niepomyślny przebieg sezonu zimowego w prze

myśle damskich tkanin wełnianych. 
Włókno ze szkła — Inż. fi. Landkof. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Sezon w przemyśle pończoszniczym zawiódł. 
Przegląd rynków surowcowych. 
Zastosowanie chloru gazowego w wykończalnic-

twie — Inż. chem. I. Goldstein. 
Korespondencje zagraniczne. 

Cena numeru 3 0 gr. 
Prenumerata kwartalna zł. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w Admi
nistracji „Republiki". 

Trzy minuty do namysłu 
Łdward Holmes, naczelny. inspektor 

paYistwowej służby śledcze!, siedział 
przy biurku w swoim gabinecie. Stojąca 
lampa rzucała krąg jasnego światła na 
rozłożone papiery, akta. zapisk' 1 infor
macje. Głęboka bruzda przechsla czo
ło inspektora, pogrążonego w, studiowa
niu akt* 

' Edward Holmes był doskonałym de
tektywem i cieszył się wielką s!av\ą. 

Sprawa, nad którą Hr>'»nes obecnie 
pracował, była wyjątkowo trudna. OJ 
trzech miesięcy zuchwała banda prze
mytników alkoholu grasowała niemal 
bezkarnie. Przez gęste oczka sieci bez
ustannych obław wymykały się stale naj 
ważniejsze szyszki świata przestępcze
go i kierownicy band. W sieci zostawa
ły ty'ko płotki, których ujęcie nie mogło 
wpływać na zlikwidowanie szajki. 

Hersztem był Bill Carter, „Mokry 
Biil". niezwykle zuchwały i sprytny 
przestępca nad którego osaczeniem bie
dę!! się właśnie inspektor. W pok >ju pa
nowała głucha cisza. W pewnej chwiii 
dal się słyszeć delikatny szelest odsu
wane' portiery, która oddzielała sypial
nie od gabinetu inspektora. Instynkt ka
zał .nspektorowi mieć się na baczności. 

Oderwał więc wzrok od napierów i 
począł nadsłuchiwać. 

Z,; ciężką kotara, bezszelestnie poru-
sznl ś !c jakiś mężczyzna. W panującym 
półmroku trudno było odróżnić rysy je
go twarzy. Widać było jedynie wyraź
nie pfir.e błyszczących oczu. wlepionych 
w s \ \vc tke inspektora, siedzącego za 
biurkiem. Holmes usiłował sicgnąć po 
rewolwer. • 
, , — Nic ruszać!.. Moja kula jest szyb

sza i uprzedzi wszelkie pana poruszenia! 

Tajemniczy mężczyzna, którego głos 
zaskoczył tak niespodzianie inspektora, 
ukazał się w skąpym świetle lampy, przy 
ćmionej zielonym abażurem. Błyszcząca 
lufa rewolweru skierowana była w stro
nę rtrzędnika policji. » 

Inspektor spojrzał w kienmku tajem
niczego mężczyzny. 

— Proszę wyjaśnić cel tei niezwy
kłej wizyty. 

Tajemniczy mężczyzna zbliżył się do 
biurka. Teraz można mu się było lepiej 
przyjrzeć. Był wysokiego wzrostu, bar
czysty, siilny. Gęsta, czarna broda za
rastała niemal połowę twarzy. 

— Mam wrażenie, że przeszkodziłem 
panu, — powiedział nieznajomy z prze
kąsem. — Studiował pan akł<i które, jak 
pr?ypuszczam, dotyczą bandy przemyt
ników. 

— Zgadł pan — odpowiedział inspek 
tor. siląc się na spokój. 

— Oczywiście planuje pan unieszko
dliwienie przywódcy, słynnego „Mokre
go Billa?" 

— Zgadza się. ale pozwoli pan, że 
zapytam czemu sie pan tymi sprawami 
interesuje? 

— Naiwne pytanie, — zaśmiał się nie 
znaiomy. — to ja jestem szefem bandy 

'przemytników, Billem Carterert: albo 
„Mokrym Billem", jak pan woli. 

— Bardzo mi przyjemnie Moje naz
wisko brzmi Holmes. Czego pan sobie 
życzy? 

— - To nie życzenie, tylko prośba. Go 
raca prośba... Chodzi o to. aby p?n za
p r z e s t a ł pościgu za mną i członkami mo
jej szajki , w przeciwnym raze mr/.e pan 
i i c z y c . że postaram sie wyekspediować 
go najkrótszą droga do wieczności-

— Czyni pan wrażenie dy^ / in t a w.j 
swoim zawodzale, — odpowiedział in-} 
spektor. — Zdaje pan sobie chyba spra
wę, że takie wymuszone przyrzeczenie 
nie będzie miało praktycznego znacze
nia. 

— Wiem o tym. — uśrr, :eehnał się na 
paslnik. — Obmyśliłem jednak Inny plan. 
Po prostu napisze pan kartkę, że sie
dząc pizy swoim biurku, we własnym 
mieszkaniu został pan steroryzowany 
orzeze mnie i czuł się bezradny jak ma
łe dziecko, pan, sławny detektyw, Edr 
ward Holmes. Jeżeli nie zaprzestanie 
pan następnie pościgu za na'ni — pański 
cyrograf będzie opublikowany i sława 
największego detektywa zblaknie bezpo
wrotnie. Oczywiście zagraca to rów
nież pańskiej karierze... Dajo panu trzy 
minuty czasu do namysłu. Uważam, że 
to dość wiele, aby zrozum 1 eć. że Bil! 
Carter nie żartuje. 

Opryszek wyjął zegarek 
— Jedna minuta upłynęła. — powie

dział w pewnej chwili. 
— Dwie minuty... 
Holmes nie odpowiadał. 
— Dwie minuty i trzydzieści sekund. 

— powiedział opryszek. — Jeżeli ma pan 
jakieś przedśmiertne życzenia. n !ech je 
pan wyrazi zaraz, albowiem za chwile 
będzie już za późno. 

Holmes sięgnął ręką po arkusik pa
plom, pióro i mruknął: 

-— Proszę dyktować. 
Twarz gangstera sk rzywi grymas u-

śmochu w chwili, gdy począł w / m ) mó-
iv i ć : 

- - Billy Carterowi, jedynemu prze
stępcy, udało się'wtargnąć do meg- wła
snego biura i zmylić moja cuj.iość Gro 
żuc Śmiercią zmusił mnie do naprania 
r;m ższych słów. Jestem bezbronny Jak 
nowonarodzone dziecko i przyznaje Car 

.terowi przewagę nade mną. inspektorem 

Holmesem. Proszę podpisać. 
Detektyw skończył piiać. .złoży! kar

ki; we czworo i położył na brzegu biur
ka. Gangster chwycił arkusik papieru 
i odłożywszy rewolwer, kt'-ry trzymał 
dotąd wycelowany w pierś inspektora, 
wybuchnął gamą głośnego śmiechu. 

— Panie inspektorze i drrzi rt.Ur/.u, 
powiedział rzekomy opryszek — 

Zwątpi! pan w moje z d o l n i e ! detekty
wa i odpowiedział odmownie na p M s b ę 
przydzielenia mnie w charakterze pomo
cnika. Odmowną odpowiedź zaopatrzył 
pan komentarzem, że nie w/Ja j? sio mu 
dość zdolnym i odpowiedm :rn na to s t a 
nowisko. Postanowiłem prz^kjna.* pa
na, że jest pan w błędzie. Nie je*U m b.> 
w e t r Carterem, tylko... 

Nagłym ruchem przybysz zerwa! z 
twarzy sztuczną brodę i zdiął C i a p k ę , 
głęboko nasuniętą na oczy. 

— Jestem bowiem. — chgnąi niezna 
jamy — znanym panu dobrze. Tcmcm 
Gordonem. 

— To do p a n a podobne, — dj/owie-
dz.al spokojnie inspektor, nie zdradza
jąc zdziwienia. — Zawsze twierdziłem, 
że me nadaje się pan do służby śledcze}, 

- - Co!?... Co takiego!?... Powtarza 
pan to mimo listu, który p^dsteoum z d o 
byłem? 

Tom Gordon wskazał trl.imfuii;.) na 
kartkę papieru, którą począł czytać W 
pnarę czytania twarz jego w,dHiinłn się 
coraz bardziej, a uśmiech zastygał na u-
sinrh. Na kartce widniały, wynżn ie wy
pisane, następujące słowa: 

, Jest pan nietylko złym 'detektywem, 
ale . : kiepskim aktorem, którego rozpo
znałem na pierwszy rzut oki . Ni taki po
mysł ; fatalną charakteryzao 1 ; nrlgł się 
zdobyć tylko najmniij zdo 1 iv u r ' ędn ik 
Tom.Gordon. Podpisano: Edward Hol-
nips ." 
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Polityka kredytowa i wicem i ni ster Rose w Łodzi 
Anglii 

Narody, które z braku własnych na
gromadzonych kapitałów zmuszone są 
zagospodarowywać się cudzymi, poży
czonymi, oszczędnościami — są w spo
sób najoczywistrszy zainteresowane w 
utrwalaniu się przekonania, iż proces 
przepływu kapitału z miejsc akumulacji 
ku miejscom możliwości Inwestycyj
nych jest niezbędny 1 leży w interesie 
stron obu. 

Przez lata w krajach, obfitujących w 
kapitał — zwłaszcza w obu anglo-sa-
skich — przekonanie to raczej słabło 
aniżeli się potęgowało. Wyrazem tego 
jest praktycznie stosowana polityka go
spodarcza z jej najróżniejszymi „em
bargo". 

Za sprawę ministra sir Roberta Kin-
dersleya (mieliśmy okazję niedawno cy 
tować jego uwagi z zakresu populacjo-
nistyki) — Anglicy poczęli się teraz za
stanawiać, czy aby stosując dzisiejszą 
politykę Inwestycyjną nie żyją z kapi
tału. 

Rozumują mniej więcej tak: w roku 
35-tym Anglia pożyczyła krajom za
morskim (tą nazwą określa się w Wiel
kiej Brytanii cały świat poza wyspami) 
o kilkadziesiąt milionów funtów mniej 
aniżeli otrzymała tytułem spłat. Ten 
stan rzeczy zaostrzył się jeszcze w roku 
następnym, kiedy spłaty wyniosły bez 
mała dwa razy tyle co nowe Inwestycje 
zamorskie. W, 37-mym roku, choć cyfry 
jeszcze niegotowe jest — jak sądzą — to 
samo. Tak się dzieje mimo najróżniej
szych utrudnień transferowych w sze
regu krajów . 

Do tego trzeba dodać pomniejszenia 
kapitału, spowodowane różnymi przy
czynami, innymi, jak spłaty. A więc nie
powodzenie operacyjne przedsiębiorstw 
założonych za morzem, czy niewypła
calności dłużników; likwidacja pokryzy-
sowa jednych i drugich wyraża się już, 
a może dopiero z czasem się jaskrawiej 
wyrazi, w cyfrach nader pokaźnych. 

Tymczasem — twierdzą — do struk
tury gospodarczej Anglii należy, by mia
ła ona wystarczająco wielkie lokaty ka
pitałowe zagranicą, z których dochody 
pokrywałyby przynajmniej ogromne 
bieżące niedobory wymiany towaro
wej, niedobory konieczne, jeżeli spoży
cie — a więc poziom życiowy — wiel
kich mas ludności ma być utrzymane na 
dzisiejszym poziomie. 

Stąd wniosek: należy regenerować 
inwestycje zamorskie w tempie możli
wie pośpiesznym. A więc odstąpić od 
modne] od lat szeregu izolacji kapitało
wej. 

Dla krajów, jak na wstępie określiliś
my, z musu zagospodarowywujących się 
obcymi oszczędnościami taki obrót rze
czy byłby oczywiście pomyślny, da
wałby bowiem nadzieję dopływu no
wych kapitałów . (az) 

Włókna syntetyczne 
g r o ź n y m k o n k u r e n t e m w e ł n y 

naturalne) 
W Londynie zorganizowany został 

ostatnio międzynarodowy sekretariat 
wełniany. Organizacja ta reprezentuje 
producentów wełny w krajach zamor
skich. Powołanie lej do życia pozostaje 
w związku ze wzmożoną na świecie 
'.consumeją włókien syntetycznych. Zda
niem producentów wełny spożycie włó
kien syntetycznych w gospodarce świa
towej doznało w ostatnich latach tak 
gwałtownego zwiększenia, Iż zagraża 
ono produkcji wełny owczej. 

W celu zwiększenia konsumeji weł
ny naturalnej postanowiono podjąć pro 
pogandę jej spożycia w oparciu o bar
dzo poważne fundusze zmobilizowane 
w największych krajach, produkujących 
wełnę t', i. w Australii. Południowej A-
fryce. Nowej Zelandii, Argentynie i Uru 
gwaju. Australia przeznaczyła n* ten 
cci 7(1.000 funtów .szterlingów-

N a d z i e ń 2 0 b . m . w y z n a c z o n a z o s t a ł a K o n f e r e n c j a 
w s p r a w i e w ł ó k i e n z a s t ę p c z y c h 

W swoim czasie donosiliśmy o za
mierzonym przyjeździe do Łodzi wicem, 
przemysłu i handlu, Rosego, celem od
bycia z przedstawicielami przemysłu 
włókienniczego konterencjl w sprawie 
włókien zastępczych. Jak się obecnie do
wiadujemy, termin teł konferencji został 
już ustalony. Pan wicem. Rose przyje
dzie na zaproszenie łódzkiej Izby Prze
mysłowo - Handlowej w piątek, dnia 19 
b.' m. i zabawi w Lodzi 2 dni. Pierwszy 
dzień pobytu p. wicem, w naszym mieś
cie poświęcony będzie zwiedzaniu fa
bryk łódzkich, zaś w drugim dplu odbę-

konferencja. Program jej nie został jesz
cze dokładnie ustalony, w każdym razie 
będzie ona poświęcona głównie zagad
nieniu włókien zastępczych, przy czym 
za podstawę dyskusji w tej materii przy
jęte zostanie sprawozdanie speclalnej ko
misji przem. włókienniczego, która pod 
przewodnictwem nacz. Dembowskiego 
na wiosną br. odwiedziła w celach ba
dawczych szereg krajów o rozwiniętej 
produkcji włókien zastępczych. 

Na tle spostrzeżeń powyższej komi
sji, jak również na podstawie doświad
czeń, poczynionych z włóknem zastep-

dzle się w siedzibie Izby zapowiadana!czym na terenie przemysłu łódzkiego, 

konferencja rozważy możliwość; ! .'iod
ki, zmierzające do zwiększeń'.'; p oilub-
cjl I konsumeji włókien z a s ^ p ; . . cl:, za
pewnienia ich dostawy dla przemysłu 
włókienniczego i t. d. 

Czy poza sprawą surowców włókien
niczych i włókien zastępczych na kon
ferencji omawiane będą jeszcze lime za
gadnienia, narazie niewiadomo. Nic jest 
wszakże wykluczone, iż z inicjatywy 
Ministerstwa program konferencji zosta-
nie znacznie rozszerzony przez uzupeł
nienie go problemami z dziedziny polity
ki gospodarcze]. (—). 

Zarządzenie o zakupach wełny krajów 
d z i a ł a ć b ę d z i e a ż d o o d w o ł a n i a . — J a K i e i l o ś c i w e ł n y 

z n a j d u j ą s i ę n a r y n K u ? 
Min. Przemysłu i Handlu przywró

ciło jak to donosiliśmy w niedzielnym 
numerze — obowiązek zakupów wełny 
krajowej, uzależniając od jego wykona
nia wydawanie zezwoleń na przywóz 
wełny zagranicznej. Na podkreślenie za
sługuje ,że o ile pierwsze w tej samej 
materii zarządzenie, wiążące import z 
zakupami wełny krajowej wydane było 
na określony okres kontyngentowy, mia
nowicie na lipiec i sierpień, o tyle obecnie 
działać ma aż do odwołania. 

W jaki sposób obowiązek zakupu weł 
ny krajowej ma być wykonywany—zarżą 
dzenic narazie tego nie precyzuje; spra
wa ta zapewne uregulowana będzie po 
ustaleniu kontyngentów na przywóz 

wełny w mles. listopad—grudzień. 
Jak wiadomo, analogiczne zarządze

nie, wydane w lipcu nakładało na prze
mysł wełniany obowiązek wykupienia 
znajdujących się wówczas w podaży 
160 tys., a po potrąceniu zapasów na wy
konanie dostaw rządowych — 120 tys. 
kg. wełny krajowej, polecając Unii Włó
kienniczej podzielenie tej ilości między o-
kręgi i firmy. Z podziału wypadło, iż 
okręg łódzki winien zakupić 4,2 proc. 
istniejących zapasów wełny i Minister
stwo rozdzielnik ten zatwierdziło. Po 
działu między firmy dokonała Izba Prze 
mysłowo-Handlowa, opierając się ua 
przyznanych im kontyngentach Importo
wych. 
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SO mi l ionów bel 
w y n i e s i e podaż b a w e ł n y w r o k u 1937—38 

Według ostatnich obliczeń, przepro
wadzonych przez, departament rolnic
twa St. Zjednocz, w Waszyngtonie, po
daż bawełny w r. gospod. 1937/38 na 
światowym rynku bawełnianym łącznie 
z pozostałościami z poprzedniego sezonu 
wyniesie około 50 milionów 800 tysię
cy bel. w czym na bawełnę pochodze
nia amerykańskiego przypada 23 milio
ny 600 tysięcy bel, a na bawełnę po
chodzącą z Innych krajów około 27 mi
lionów 200 tysięcy bel. 

Amerykańskie sfery przemysłu, ba
wełnianego obliczają na podstawie ak
tualnego rozwoju sytuacji na rynkach 
bawełnianych do końca października r. 
b., że konsumeja wewnętrzna bawełny 
w Stanach Zjednoczonych będzie w bie 
żącym sezonie niższa aniżeli w sezonie 
1936/37, który to rok uważany jest pod 
tym względem za rekordowy. W prze
ciwieństwie do prawdopodobnego obni
żenia się konsumeji bawełny w Ame
ryce, sfery producentów bawełny w 
Stanach Zjednoczonych spodziewają się 

na podstawie dotychczas zawartych 
kontraktów, zwiększenia się możliwości 
zbytu bawełny amerykańskiej w kra
jach Itnporterskich. Okolicznością sprzy
jającą wzrostowi eksportu bawełny a-
merykańskiej są jej niskie ceny w po
równaniu z bawełną innego pochodze
nia, fu) ę 
Wzrost eksportu bawełny 

brazyiiskiei 
Według ostatnich danych statystycz 

nych, dotyczących eksportu bawełny z 
Brazylii, za 9 miesięcy r. b. eksport ten 
wykazał znaczny wzrost: wyniósł on 
bowiem 765.171 bali wobec 639.358 bali 
w analogicznym okresie r. ub. Głów
nym portem odbiorczym w r. ub. był 
Liverpool (184.199 bali), obecnie zaś na 
pierwsze miejsce wysunął się Japoński 
port Kobe (154.588 bali). Port w Gdyni 
zajął w r. b. dziewiąte miejsce w rzę
dzie odbiorców bawełny brazylijskiej 
(16.491 bali). 

Odpadki bawełniane z Holandii 
są t a ń s z e od o d p a d k ó w a n g i e l s k i c h 

Na łódzkim rynku surowcowym poja
wiły się ostatnio holenderskie odpadki 
bawełniane, nieco tańsze od importowa
nych dotychczas odpadków angielskich. 
Różnica cen wynosio becnie koło 5 proc, 
istnieje jednak możliwość osiągnięcia 
niższych jeszcze cen odpadków holen-

| derskich w miarę wzrostu importu. W 
, wielu wypadkach tańszą 'cenę odpadków 
, holenderskich uzyskano drogą ominięcia 
pośrednictwa angielskiego, dotychczas 

i bowiem odpadki holenderskie przeważ-
, nie szły do Anglii i stamtąd dopiero cks-
i portowane był" do szeregu kraiów, m. 
I in. do Polski. 

Znacznie zmalał ostatnio również Im
port tańszych i półśrednich odpadków 
czeskich, t. zw. „strypsów" 1 „kamy", 
które skutecznie wypierane są przez od
padki krajowe, jakie pojawiły się na ryn
ku. Odpadki krajowe są tańsze od cze
skich o 40 proc. 

Zmniejszyły się ostatnio równiej ob
roty odpadkami amerykańskimi na ryn
ku łódzkim. Zniżka cen tych odpadków 
nie może — że sic tak wyrazimy — na-

! dążyć za spadkiem cen bawełny i stąd 
j redukcja zapotrzebowania na te rfd-
inadki. fh) 

Czy Ministerstwo zechce zachować 
le same podstawy podziału i ten sam roz 
Jzielnik, czy też wskaże inne zasady 
wyjaśni się' zapewne już w ciągu naj
bliższych dni. Niewątpliwie na decyzję 
Ministerstwa wpłynie stanowisko prze
mysłu wełnianego, który opracowując 
poprzedni rozdzielnik zastrzegł się, iż 
traktuje zaproponowane normy Jako wy 
ją t ko we i mające zastosowanie jednora
zowo, Jak wogóle wyjątkowo I Jednora
zowo mógł być wprowadzony przymus 
zakupów wełny krajowej, 

i Jeśli chodzi o ilości wełny krajowej, 
znajdującej się obecnie w podaży, to po 
aukcjach z dn. 12 października pozestar*" 

' ło jej nieco ponad 60 tys. kg. Oczywiście 
! nie wiadomo, ile dojdzie nowej wełny na 
aukcjach, wyznaczonych na 30 b. m. (—). 

Dodatkowy przydział bawełny 
j a k o premia z a e k s p e r t 

Jak donosi „Polska Gospodarcza" w 
celu poparcia wywozu włókienniczego 
bawełnianego, zostały rozszerzone do
tychczasowe podstawy stosowania do
datkowych przydziałów bawełny za ek
sport artykułów bawełnianych. Dotych
czas bowiem premia w postaci dodatku 
wego kontyngentu była ogra i rc ma i 
wynosiła maksymalnie 3 proc. w sto
sunku do normalnego przydziału. 

Obecnie skala tej premii została zna
cznie podwyższona i zróżniczkowana, a 
mianowicie przy eksporcie artykułów 
bawełnianych, w których udział baweł
ny w stosunku do przydziału bawełny 
dla danej firmy stanowi 15—20 proc. 
firma otrzymywać będzie dodatkowy 
kontyngent tego surowca w wysokości 
3 proc. swego normalnego przydziału. 
W miarę wzrostu udziału bawełny w 
eksporcie, wzrastać będzie 1 wysokość 
dodatkowych przydziałów, a mianowi
cie: przy "dziale bawełny w wysokości 
20—25 proc. — pnemla wynosi 5 proc. 
przy 25—30 proc. — premia 8 p roc , 
przy 30—40 proc. — premia — 11 proc. 
przy 40—50 proc. — premia 15 p roc , 
przy powyżej 50 proc. premia 20 proc. 

Zniżki celne 
dla w ł ó k ' e n n : t t j v a czeFkicpo 
W rokowaniach o nową urnowe, handlowa, 

pomiędzy Czechosłowacją 1 Stanami Zjednoczo
nymi, Czechosłowacja wysunęła szereg ir>c'cń w 
sprawia zniżek celnych na artykuły przemysło
wa, W" głównej mierze inłłkl te rałałyby ćbjąó 
czeskie wyroby włókiennicze. 

W odpowiedzi na ło Stany Zjednoczone m ę 
czyły obecnie rządowi praskiemu wyka-, towa
rów amerykańskich, w stosunku do których mia
łoby być zastosowane zredukowane r!o 

; Rząd czeski zwrócił się do orCanizacyj rfos-
I podarczych, które przeprowadzał* 
dania nad tymi postulatami 

É i il 
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K s i ę g o w a n i e b o n i f i k a t i d y s k o n t a 
Kosz t d y s k o n t a n i e m o ż e być t r a k t o w a n y j a k o u p u s t na c e n i e 

Łódzka Izba Przemysłowo-Handlowa ustaliła 
ostatnio swą opinią w kwestji księgowania bo
nifikat, dyskonta i {{ratyfikacji. 

W opinii, która zakomunikowana została 
Izbie Skarbowej, Izba stwierdziła, i ł jako bez
warunkowo niedopuszczalne uznać należy fakt 
zaksięgowania — w wypadkach otrzymania po
krycia wekslowego — tylko sumy efektywnie 
uzyskanej ze sprzedaży weksli przy równoczes
nym potraktowaniu kosztów dyskonta, jako rze
komej boniiikaty, przyznanej odbiorcy. Jeżeli 
idzie o sposób księgowania, który winien być 
stosowany w podobnych wypadkach, to w imię 
zasad prawidłowej księgowości dostawca winien 
uznać odbiorcę na pełną sumę pokrycia wekslo
wego, koszty zaś dyskonta zaksięgować osobno 
na rachunek dyskonta. Tylko w ten sposób za-

Administracja domów 
Energiczny rutynowany administrator, prawnik 
obejmie administracją większego domu w Łodzi 
za zabezpieczeniem kaucyjnym. Znajomość bu-
chalilerii, podatkowości 1 języków. Własne biuro, 
telefon. Warunki umiarkowane. Oferty sub: „Od
powiedzialność" do biur,a ogłoszeń Fuksa, Piotr

kowska 87. 

pobiegnie slą sztuczna) 1 aa obniżenie podstaw 
wymiaru podatku obliczonej llkcji, Iż koszt dys
konta stanowi rzekomy upust ceny, przyznany 
odbiorcy. 

Przechodząc z kole] do księgowania graty
fikacji noworocznych przeznaczonych dla perso-
nelu firm odbiorców, Izba Przemysłowo-Handlo
wa w Łodzi stwierdziła, l i jako niezgodne z rze
czywistością i i tego powoda nierzetelna księ
gowanie uznać należy potraktowanie owych gra-
tylikacji, jako rzekomej bonifikaty, t. |. opustu 
udzielonego odbiorcy 1 tym samym rzekomo ob
niżającego obrót podatkowy dostawcy. Gratyfi
kacje owe dostawca zgodnie z faktycznym cha
rakterem owych wydatków, jako elementów nie-
potrącalnych z podstaw wymiaru podatku prze
mysłowego winien odnieść na ciężar rachunku 
kosztów handlowych lub prowizji dla osób trze
cich, 1. j. personelu firm odbiorczych 1 w analo
giczny sposób księgować winian je odbiorca, le
żeli przylał na siebie funkcją wypłacania owych 
datków. Owe odrębne i zgodne księgowanie po 
stronie odbiorcy siłą rzeczy Odpada, jeżeli do
stawca względnie jego zastępca bezpośrednio 

wypłaca gratyfikacją do rąk zainteresowanego 
personelu firmy odbiorcy. 

u n r H j p u § 1 y 
1 1 U I i 81 I I 11 I I 11 

QieMo pieniçiitci 
Warszawa, 8 listopada. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewlż 
byta dość mocna, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano: Amsterdam 293-60, Bruksela 90.30, 
Kopehaga 118.40, Londyn 26.51, Nowy Jork 
5.27,63, Nowy Jork kabel 5.28,13, Oslo 133.25, 
Paryż 18.05, Praga 18.52, Sztokholm 136.75, 
Zurych 122.85. Tranzakcja drobna nienotowa-
na: Wiedeń 99- Bank Polski ptacll za dolary 
amerykańskie ikanadyjskie 5.25, floreny holcn 
derskie 292.60, franki francuskie 17.75, szwaj
carskie 122.33, belgi belgijskie 90.05, funty an
gielskie 26.42, palestyńskie 25.90, guldeny gdań 
skie 99.80, korony czeskie 16.50, korony duń
skie 117.85, korony norweskie 132.50, korony 
szwedzkie 136*10, liry włoskie 21, szylingi au
striackie 97.50, marki fińskie 11.20, marki nie
mieckie 11S, niemieckie srebrne 118. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również mocna przy większych obrotach ak
cjami Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol
ski 106.75—106—107, Węgiel 23-25, LUpopy 51.50 
Starachowice 30-75, .jrlaberbusch 41.50. Transak
cje dokonane a nicnotówancY Rudzki 8.10-^8.25; 
za Cukier chciano płacić 33. 

PAPIERY PROCENTOWE. t)la'!' papierów 
tendencja była mocniejsza przy większych o-
hrotach 4 1 pół proc. pożyczka wewnętrzn4 i 
4 i pół proc listami ziemskimi. Notowano: 3 
proc. inwestycyjna emisja 71, seria 83.50—83.25 
4 proc poż. dolarowa 39, 4 proc. konsolidacyj
na 59.63—59.75, odcinki drobne 59.50—59.63, 5 
proc. poi. konwersyjna 62, 4 i pól proc poż. 
wewnętrzna 56—56.25, odcinki drobne 55.75, 4 
i pół proc ziemskie 56—56.50—56.25, 4 i pól/ 
proc. ziemskie poznańskie seria „L" — 55.25, i 
5 proc. Warszawy z r. 1933 63.25—62.75—63. | 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 3 proc. 
państwowa* renta ziemska 53.50, odiinki po 500 
złotych — 57. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: poż. inwestycyjna 70.50, dolarów-
ka 39.15, poż konsolidacyjna grube 59.50, poż, 
wewnętrzna 59.50, poż'. konsolidacyjna drobne 
59.50—59.30, 5 proc. listy m. Łodzi 57.00—56.75, 
Bank Polski 107.00—106.50, Kolej Elektryczna 
Łódzka 580.00—575 00. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
ila wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy 

zboiowo-towarowej notowano: żyto 23.75—24.00, 
pszenica 30,25—30.75, pszenica zbierana 28.75— 
29.75, jęczmień browarny 24.25, owies zbierany 
22.50, mąka żytnia 50. proc. 33.75—34 50, mąka 
żytnia 65 proc. 32.00—32,75, mąka żytnia II gat. 
24.50—25.50, mąka razowa 27.00—27.75, mąka 
pszenna 30 proc. 48 50—49.50, mąka pszenna 
44.50—45.50, mąka pszenna 43.00—44.00. mąka 
pszenna 37.25—38.25 mąka pszenna 32.25—33.25, 
mąka pszenna 29.75—30.75, mąka razowa 34.50— 
35 50, otręby żytnie 15.00—15.25 otręby pszenne 
14.75—15.00, otręby .pszenne grube 15.25—15.75, 
kasza gryczana 33.50 — 34.50, ogreżyca 42.00— 
43.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 6-go listopada 1937 roku* 

. NOWY JORK: Loco 7.85, listopad 7 70, gru
dzień 7.70, styczeń 7.68, luty 7 71, marzec 7.75, 
kwiecień 7.77, maj 7.80—81, czerwiec 7.82, lipie; 
7 84-.S5, sierpień 7.87, wrzesień 7.91, paździer
nik 7.94. 

NOWY ORLEAN: Loco 7.85, grudzień 7.81— 
7 83, styczeń 7.80, marzec 7.84, maj 7.90, lipiec 
7.91. p-Wdziemik 8.02, grudzień 8.05. 

MVFRFCOL: Loco 4.53, listopad. 4.37, gru-

kwiecień 4,49, maj 4 52, czerwiec 4.53, lipiec 
4.54, sierpień 4.55, wrzesień 4.57, pazdz. 4.59 

Glza; Loco 7.18, listopad 6.04, styczeń 6.35, 
marzec 6.44, maj 6 53, lipiec 6.52, wrzesień 6.62, 
październik 6.62. 

Egipska Sakell.i Loco 8.20. 
Upper; Loco 5.94, listopad 5.55, styczeń 5.48, 

marzec 5 49, maj 9.33, lipiec 5.57, wrzesień 3.57, 
październik 5.59. 

BREMA: Loco 9,64, grudzień 8.34, styczeń 
8.46, marzec 8.95, maj 9.21, lipiec 9.43, paździer
nik 9.65. 

m 
światowej ifawy 
wiediiWe supery 

NOWE MODELE na rok J93S 

Do nabycia w firmie: „ R A D I O - M U Z A " Ł o d ź ' Narutowicza 18 

Wi&ecŁ 
Katastrofalna porażka 
pięściarzy w ę g i e r s k i c h 

KOLONIA, 8 listopada. 
W qhe<?np£ci 10.OOO widzów rozegra

ny został w Kolonii międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy—Węgry. Zwy
ciężyła wysoko reprezentacja Niemiec 
14:2. — 

Uniewinnienie bohaterów 
„afery francuskiej" 

WARSZAWA, 8 listopada. 
W poniedziałek wieczorem prezes 

PZPN-u płk. Globisz, już po odbytym 
posiedzeniu zarządu, wygłosił przez ra
dio przemówienie w związku z głośna 
afera piłkarzy we Francji. Płk. Glablsz 
oświadczył, że zarząd PZPN po przepro 
wadzeniu dochodzenia postanowił nie 
wyciągać konsekwencji w stosunku do 
obwinionych graczy, bowiem — zdaniem 
PZPN-u — nie popełnili oni czynów, za 
które należałoby Ich karać. 

Jędrzejowska przystąpi 
do grupy Tildena 

Helena Wllls-Moody podpisała już 
kontrakt na tournee profesjonalne z gru
pa Tildena. Za pierwsze tournee świeżo 
zawarty kontrakt obiecuje Amerykance 
kwotę 25.000 dolarów. 

Moody zdecydowała, że partnerką Jej 
będzie Jędrzejowska. Pierwszy mecz z 
Jędrzejowską ma być rozegrany już w 
styczniu 1938 r. w nowojorskim Madison 
Square Garden. 

u n a 
Chmielewski - PisarsHi 

Jutro pojedynek dwóch asów 
W związku z jutrzejszym meczem LK.P — 

Oeyer o mistrzostwo okręgu, drużyny zapowie
działy wystawienie następujących składów: 

I.K.P.I Szwed, Marcinkowski, Spodenkic-
włcz, Kowalewski, Durkowski, Chmielewski, Pie
trzak 1 Kubiak; Geycr: Usielski, Wojciechow
ski I, Augustowicz, Wojciechowski II lub Miko
łajczyk, Ostrowski, Pisarski i Wurm. 

Przed meczem piłkarskim 
Łodź — Warszawa 

W czwartek, 11-go b. m., w dniu Święta Nie-
> podległości odbędą się w Łodzi dwa ciekawe me-
' cze piłkarskie. 
• Na stadionie ŁKS-u odbędzie się między
miastowy mecz piłkarski o puchar „Republiki" 

iLódź — Warszawa, zaś na boisku U.T. odbędzie 
! się mecz na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
' między Union - Tcuringiom a reprezentacją sę
dziów piłkarskich. Na przedmeczu druga druży
na sędziów piłkarskich zagra z zespołem Old-
Boyów Turystów. 

Nowiny lokalne 

prezentanta, 
LK.P. nie wystąpi, 1 klub I.K.R ma 
nione dwa punkty walkowerem. 

Wielką sensacją meczu będzie 
walka Chmielewskiego z Pisarskim 
średniej. Oba) pierwsze swe kroki stawiali w 
łódzkim Sokole i dotychczas walczyli ze sobą 
sześć razy. Cztery razy zwyciężył Chmielewski, 
w tym raz przez k. o„ zaś dwie walki zakończy
ły się wynikiem* nierozstrzygniętym. 

Ostatnia walka Chmielewskiego z Pisarskim 
odbyła slą w ramach meczu drużynowego o mi
strzostwo Polski: LK.P. — Skoda. Była to wal
ka niezwykle emocjonująca i wyrównana, stoją
cą na b. wysokim poziomie, a o zwycięstwie 
Chmielewskiego zadecydowała lepsza kondycja 
fizyczna. Nigdy jednak Walka Chmielewskiego 
z Pisarskim nie zapowiadała się tak ciekawie 
lak spotkanie jutrzejsze, Chmielewski jako mistrz 
Europy będzie chciał jeszcze raz wykazać swą 
wyższość, zaś Pisarski mistrz Polski w wadze 
średniej, zwyciężając przed paru dniami Maj-
chrzyckiego, udowodnił, że znajduje się obecnie 
w znakomite) formie i że do walki z Chmielew
skim staje nie bez szans na zwycięstwo. 

Wynik mecz.: nie wpłynie na iakt zdobycia 
mistrzostwa okręgu przez zespół Geyera, jednak 
wielokrotny mistrz Łodzi — LK.P., który do nie
dawna dzierżył w boksie łódzkim hegemonię, 
będzie chciał za wszelką cenę udowodnić, że nie 
jest zespołem gorszym. 

W przedsprzedaży w firmie „K. Stibbe", ul. 
Piotrkowska 130, pozostała już niewielka ilość 
biletów. 

W sobotę, 13-go b. m., •nastąpi w Łodzi 
i oficjalne otwarcie soznu szermierczego, zaweda-

' ar dr. Rosołowskiego. 
dv odbędą się o g' " 

przy ul. Żeromskiego 88. 
I — Czołowy pięściarz klubu LK.P. i wielo-

oczywiście k r , o t n y reprezentant okręgu. Witold Spodenkie-
w wadze w l c „ z ' w s , t a P « ł w sobotę w związek małżeński z 

W wadze ciężkiej Geyer nie wystawia re- mi drużynowymi o puch 
entanta, gdyż Zimlńskf_ jako były zawodnik Zawody odbędą się o godz. 18-ej w sali PKS-u 

już zapew-

Sędzią ringowym będzie 
punktowym — p. Kordasz. 

p. Gorczycki, zaś 

•i '?, styczeń 4.42, luty 4.44, marzec 4.47, 

M A T E R I A Ł Y 

W E Ł N I A N E 

poleca: 

d a m s k i e : na p ł a s z c z e , ko s t i umy I sukn ie 
m ę s k l e i na ub ran ia I pa l t a ( b i e l s k i e i a n g i e l s k i e ) 

„ W Ł Ó K N O K R A J O W E " l , ^ f , l L ? i S J 

wlcz, 
p. Zenobią Nowakowską. 

— W niedzielę, 14-go b. m., odbędzie się w 
Warszawie nadzwyczajne walne zebranie Pol
skiego Związku Hokeja Lodowego, na które jak" 
reprezentant Łodzi wyjeżdża prezes Ł.O.Z.H.L. 
p. Z. Lange. 

— Warszawianka przyjeżdża do Łodzi na 
mecz bokserski z Hakoohem w dn. 21 b. m. wraz 
z woźniakiewiczem, który walczyć będzie naj
prawdopodobniej z Wdowióskim. 

— W dniach 27 — 28 b. m. odbędą się w 
Warszawie mistrzostwa szermiercze Polski, w 
których wezmą również udział szermierze łódz
cy, a m. in. Kantor z ŁKS-u. 

NOWY ZESZYT „PRASY". 
Artykuł wstępny, pióra p. Stefana Krzywo-

szewskiego p. t. „O autorytet moralny prasy", 
poświęcony jest zagadnieniom charakteru i po
ziomu dyskusji i informacji prasowych. 

Szereg artykułów poświęcony jest omówie
niu spraw prasowych na gruncie międzynarodo
wym. W artykule dyr. p. Stanisława Kauzika, 
eriajdujemy sprawozdanie z XXII Kongresu Mię
dzynarodowej Unii Stowarzyszeń Prasowych, 
który odbył się niedawno w Paryżu. 

Dyrektor naczelny „Ruchu" p. E Seyfried 
w obszernym artykule p. t. „Kolportaż pism za 
pośrednictwem „Ruchu" w 1937 r." podaje szereg 
interesujących danych i uwag, dotyczących kol
portażu dzienników i czasopism. 

O zagadnieniu normalizacji prasy periodycz
nej, które znajduje się obecnie na warztac-ie 
prac Związku Wydawców i o pożytkacn z 
normalizacji płynących — pisze p. Jan 
krzycki. 

lej 
io-

( ¿ ¿ . u w i q k o w e K i n o 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 
t e l 1 2 9 - 8 8 . 

czyn harz 
n?.\t> Vm KA PREMIERA 
v.^i ¡Ic:::u filmu produkcji polsldei p. t. 

w rolach głównych: 
LENA ŻELICHOWSKA, MIECZYSŁAW CYBULSKI i STANISŁAW SIELANSKI 

Q?ny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse: I m. 1.09, II m. 90 gr ' 111 m 50 gr 
KuDony ulgowe D O 70 gr. Początek seansów o godz. 4-tej, w niedziele i święta godz. 12-tej. 
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Nowootworzony 
Sklep 

fabryczny B r a u n W o o l Blelilco M, PlfltrkowsKa i i »ZT^ir»!!?! 
tel. 10749 w łóczkę i wefnę 

Ceny ściśle fabryczne! 

HURT DETAL) 

ŻOrADKOWE 

sq przyczyną p o w s t a w a n i a róż 
nych c h o r ó b , o d b l e r a j q ope ly t , 
l w o r z q zlq p r z e m i a n ę m a t e r i i . 
N a l e ż y d b a ć o n o r m a l n e l u n . 
k c j o n o w a n l e ż o ł q d k a i k iszek 
p rzez r e g u l a r n e w y p r ó ż n i e n i e . 

Z I O Ł A Z G Ó R H A R C U 

DRA L A U E R A 
slosu{q Się p r z y o b s t r u k c j i , 
n o r m u j q t r a w i e n i e , czyszczq ła
godnie i b e z b o l e ś n i e , p r z e c i w , 
d z i a ł a j ą t w o r z e n i u sic t łuszczu, 
w y d o l a j q s u b s t a n c j e gni lne, 
nie w y w o ł u j przyzwycza ' jen la . 
S t o s o w a n e sq r ó w n i e ż skutecz
nie w c i e r p i e n i a c h w q l r o b y , 
n e r e k i p ę c h e r z a , k a m i c y 
ż ó ł c i o w e j , r e u m a t y z m i e , a r t r e -
t y ż m i e , h e m o r o i d a c h i oty łości . 

ZiOKA Z GOR HARCU 

Kopernika 16 

• . 1 

m k 

m-cl tydzień rekordowego powodzenia 

- „SZESNASTOLATKA" 
T W. roi. gl. LIL DAQOVER I SABINĘ PETERS. Początek codz. o godz. 4-eJ 

a w niedziele o 12-ej. 

ż ą d a j c i e m m m w m o l l a g 

AMBULATORJUM S k ó r n o -
WENERYCZNE 

Z A C H O D N I A 5 2 {KŁŁSSE?it} 
1 1 - 1 2 Dr. DUTKIEWICZ 3 i / , - 5 Dr. EKKERT 
1 2 - U / S Dr. SKUS1EWICZ 5 - 6 Dr. BALICKA 
U / a - 3 Dr. NITECKI 8—7 Dr. STAWOWCZYK 

P O R A D A 3 zl. '-' LIPSKI 

PRASA" 

SYGNATURA IV Km. 1262/37. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo

dzi IV-go rewiru, Stefan Zajkowskl, 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 35. na podstawie an . 
602 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, że d'.iia 13 listopada 1937 r. 
o Rodzinie 13 w Retkini, gm. Brus, od-
bęuzie się I-sza licytacja ruchomości, 
należących do Kazimierza Kazimier-
czaka, sKladających się z wozu do 
rozwożenia pieczywa, 2 koni, 2 wie
deńskich krzeseł, fotela, radio-odbior-
nika, szaty i stołu na rzecz Rudolfa 
Bucholtza. oszacowanych na łączną 
sumę zl. 69(1.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dnia 16 października 1937 r. 
KOMORNIK: l—) St. Zajkowskl. 

Dr. MED. 

A'. Kopcioi sit 
P otrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30-2.30 I od 
godz. 7—8 

telefon 232-55. 

DOKTÓR mmmmm 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od R -11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. 

f f m - A M a^k W J P M Wyszedł r druku zeszyt Nr. W/1937 r. 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

i CZASOPISM 
TREŚĆ ZESZYTU 

Stefan Krzywoszewski: O autorytet moralny prasy. 
Stanislaw Kauzik: XXII Kongres Międzynarodowej Unii Stowarzyszeń Pra 

sowych. 
IX Kongres międzynarodowej Federacji Prasy Technicznej 1 Zawodowej 

W Paryżu. 
Propaganda ogłoszenia prasowego w Niemczech. 
Niemcy o stoisku prasy polskiej na wystawie paryskiej. 
Edmund Seyfrled: Kolportaż pism za pośrednictwem T-wa „Ruch' S. A. 

W r. 1937. 
Witold Noskowski: Jak to Jest, a jak bywało. 
Kazimierz Dąbrowski: Prasa jako narzędzie propagandy oszczędności. 
Jerzy Życki: Nowa publikacja o propagandzie. 
Jan Mokrzycki: Normalizacja w prasie periodycznej. 
Polski przemysł papierniczy w 1936 r. 
„Handbuch der Weltpresse". 
Franciszek Kusz: Niebezpieczeństwo utajone w farbach rotograwiurowych. 
Dwa lata działalności holenderskiego „Cebuco". 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje 1 Sprawy Dziennikarskie. 
Prasa Polska Zagranicą. 
Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

Cena zeszytu 1 zł-
Do nabycia w administracji „Pra
sy", w większych księgarniach I 
kioskach „Ruchu". 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-el do 7-ej. 

Prenumerata roczna: w kraju 
zl. 10.—, zagranicą zl. 12.—. 
Adres administracji: Warszawa, 
ul. Zgoda 8, m. 4-
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751, Warszawa I. 

Dnia 8. XI. 1937 t. 7 UltZĄD SKARBOWY 
w Łodzi 

IT. W. 3055/1/37. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 I 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r 
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz 
580), podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 12 listopada 1937 r. o godz. 
12 w lokalu zobow. przy ul. Głowackiego 18/20 celem uregulowania należ
ności skl. do 31. 8. 37. na rzecz Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi od Ce 
gielni „Centrum" odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ru 
chomości: cegła palona ręczna 40.000sztuk. Cena szacunkowa 1.200 zl. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 12 listopada 1937 r. od godz. 12 
do godz. 15-ej w lokalu zobow. 

NACZELNIK UDZEDU SKARBOWEGO 
(—) W. Dąbrowski 

proszki BOLU GŁOWY Dr. 

1 DLA 

DOROSŁYCH Z N A K I E M 
F A B R . 

1 PSZCZÓŁKA 

LEKARZ-DENTYSTA 

10-IDOW! 
Śródmiejska 6 

przyjmuje od 10—1 1 4—7 
teléf. 221-84, 

DR. MED, 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
u l . N a w r o t 7 

TEU 164 ZR " 
godz. przyjęć 5—T. 

ze znajomością buchalterll przebitko 
wej na zastępstwo. 

Oferty sub. „S. S." do Biura Ogłoszeń 
Fuksa, Piotrkowska 87. 

u 
I K u p n o 

"f 1 
I 

NOWY aparat radiowy okazyjnie 
sprzedam. Dzwonić 118-96 godz. 6—9 
wiecz. ' 
MASZYNA do pisania tanio do sprze 
dania. Wólczańska 43 m. 34, lewa oiic 
U piętro. Oglądać w godz. 2-3.30 ppot 
8-9 wiecz. 

nio zawiera szkodliwych 
domieszek. Przygotowany 
jest > na sproszkowanych 

i c o b u l k a c h U l l i b i a U | . 

1 f N a u k a 
I w y c h o w a n i e f i RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 

udziela Iekcyj gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium), oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa
ryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa, Aleje 
1-go Maja 9, m. 6. 23 

KURS DLA MODYSTEK (trzymie
sięczny). Nauka modelowania i zdob
nictwa modniarsklego. Początek 1-go 
grudnia, zapisy od dziś. M-me Hala 
Chajmowicz, instruktorka z r. 1926. 
Piotrkowska 85, teł. 267-08. 

PRZEDSZKOLE R. Rozenówny. Za
chodnia 59, tel. 160-81, uruchamia kom 
piet popołudniowy dla dzieci od 3—7 
lat. Zapisy codziennie. Czesne zni
żone. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 6 

i 
i. 

R o z m a i t e "1 

SPRZEDAM kożuch, kryty ciemnym 
suknem, nadający się dla woźnicy lub 
dozorcy. Ul. Złota 9 m. 2. r—1 

i L o k a l e 
—1 I —f 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych s i m u . 
Kto chce: O znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj podn 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

4-POKOJOWE mieszkanie front pier
wsze piętro zaraz do wynajęcia. Prze 
jazd 19 (Kilińskiego 93). 

NOWOŚCI na suknie wełn. nadeszły. 
Narutowicza 36. Tel. 113-18. Dawniej 
Legionów 17. 

POKÓJ wygodami, bieżącą wodą, za- j 

raz do wynajęcia. Piotrkowska 50 ni.O 

LEKARZ ożeniłby się z osoba z sfery 
inteligentnej; większy majątek potrze-
ibny. Kraków, skrytka pocztowa 447. 

„ZENIT", Piotrkowska 82, tel. 260-25, 
poleca: Mieszkania 1—2—3—4—5-po-
kojowe, lokale, pokoje umeblowane 
(garsoniery) od zl. 20. 

^^PRZEZIĘBIENIU 
r™f GRYPIE i KATARZE 

zystośc 
przyjurule cyklinowanie, drutowanie, fro 
lęrowan.e oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czv.<?.czenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 367-45. 

Ceny konkurencyjne. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELÉF. 121-23. 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 52 

• róg NowroO 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 

234-12 
przyjmuje od 8—11, 2—i I 6 - 9 wiecz 

DO WYNAJĘCIA elegancki, dwuokien-
ny, słoneczny, frontowy z balkonem, 
pokój dla Pana, II piętro, wszystkie 
wygody, nickrępujące wejście. Dzwo
nić 146-48. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, zastać 
'od 4—8 po pol. 

7S GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu 
skiego. , Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koresponden 

cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. I-sza lewa of. parter. 

W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy-
nalęcia. 65 zł. miesięcznie. Gdańska 9^ 

Zagubione dokumenty !nty) 
ZAGUBIONO kwit kaucyjny elektro
wni na 20 zł. i dowód osobisty, opie
wający na nazwisko Sz. N. Dutkiewi
cza, zamieszkałego w Łodzi przy uli-
cy Sieradzkiej 1. 

ADWOKAT poszukuje 2 pok. uincbl 
ewent. 1 pok. umebl. z hallem i' telei 
Oferty sub: „Wygodne". 

MIESZKANIE 3 - pokojowe wszelkie 
wygody, II piętro, nowy dom, zl. 115.— 
miesięcznie. Tramwajowa 3 u dozorcy 

POTRZEBNA panienka do -letniego 
chłopczyka. Zgłosz. Zawadzka 14 m. 
10 od godz. 11-ej. 

WYCHOWAWCZYNI energiczna do 
starszego chłopca potrzebna. Łąkowa 
11 m. 2a. 

MANIKURZYSTKA potrzebna. Zakład 
fryzjerski. Radwańska 17, tel. 179-68. 

ZAGINAŁ weksel na zł. 200 pl. 30/XI 
37 r. z wystawienia M. Hubla na zle
cenie S. Hubcl. Powyższy weksel unic-
ważniam, Narutowicza 75c. M. Hubę!. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel zl'. 
35.— pł. 2. XII. 37. Wystawca Laizer 
Zalberg, zlec. Hersz Żółta. Hochen-
berg Ch„ Kamienna 2. 
STANISŁAWA Rosiak, Leśna 16, zgu-
bila legitymację, .wyd. przez firnie l-
K. Poznański. 

S Z Y J E W Y K W I N T N A 

B I E L I Z N Ę M Ę S W 
po cenach hardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

v.l. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p . 

I 
I 
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r I E N U M E R A T A 

„ R E P U B L I K I " 
i r.ortzl /I. 4.—. za odnoszenie do domu 
W nr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
» Polsce zl. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z.'. 7.— miesięcznie. 
Komo rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mfn. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnle) 
zl 1 50- poszukiwanie pracy za słowo JO gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl ' 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe 
hryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nic odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciącu 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które , 
zasadniczo n|e zmieniają treSci ogłoszę- j 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu ( 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia ! 

Za wydawcę: Wvdawn. „Republika" Sp. z ogr. odp., gteian Dymek. — Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk ...Reoubliki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


